
POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrz­

nie, okresami lekki opad śnieżny, 
temperatura 10 do 15 stopni, 
w nocy opad śnieżny, temp, od 
0 do 5 stopni.

W środę będzie pochmurno, lek­
ki opad śnieżny po południu, tem­
peratura 16-20 stopni.
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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 18 

stycznia — Katedry św. 
Piotra.

Jutro — środa, dnia 19 
stycznia — Henryka, Marty.

Pojutrze — czwartek, dn. 
20 stycznia — Fabiana, 
Sebastiana.
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TRAGICZNY APEL NA OKRĘTACH
Związek Drukarzy 

w Roli Cenzora
Londyn. (UPI) - W ubiegły 

czwartek nie wyszedł spod prasy 
wpływowy dziennik londyński “The 
Times”, ponieważ zorganizowani 
w Związku Zawodowym drukarze 
odmówili złożenia artykułu, który 
•oskarżył Związek o cenzurowanie 
wiadomości przez stosowanie sa­
botażu i “akcji przemysłowej”.

Autorem kontrowersyjnego arty­
kułu jest David Astor, były wła­
ściciel “Observera”.

Redaktor “The Times” William 
Rees-Mogg stwierdził, że “Akcja 
przemysłowa Związku Drukarzy, 
czyli strajk, potwierdza słuszność 
zarzutów wysuniętych przez Astora.

Sorensen Wycofiije Kandydaturę
Aresztowania 
Dysydentów 
w Pradze

Praga (UPI). Policja komuni­
styczna aresztowała w Pradze czte­
rech wybitnych intelektualistów-dy- 
sydentów i władze zapowiedziały, że 
staną oni przed sądem, oskarżeni o 
“niebezpieczną akcję” przeciwko 
państwu.

Równocześnie w fabrykach i w biu­
rach fabrykuje się rezolucje, potę­
piające sygnatariuszy “Deklaracji 
77” — manifestu domagającego się 
“zgodnie z duchem Helsinek” posze­
rzenia zakresu swobód obywatelskich 
w Czechosłowacji. Czeska agencja 
prasowa CTK nazywa sygnatariu­
szy manifestu “renegatami, przed­
stawicielami reakcji i szkodnikami

Według tej agencji jednym z are­
sztowanych jest reżyser teatralny Ot­
to Omest. Z kół dyplomatycznych po­
chodzi wiadomość, że aresztowano 
także dramaturga Wacława Havela, 
dziennikarza Jiri Lederera i byłego 
dyrektora teatru Franciszka Pav- 
liczka.

“Dysydenci od pewnego czasu ma­
ją ustanowione kontakty z silami wro­
gimi i kołami emigracyjnymi, któ­
rym przekazują materiały szkodliwe 
dia Czechosłowacji” — głosi agencja 
CTK, mając niewątpliwie na uwadze 
fakt, że “Deklaracja 77” została w 
dniu 6 stycznia opublikowana w dzien­
nikach zachodnio-europejskich.

Od tego czasu niektórych sygnata­
riuszy manifestu, a między nimi dra­
maturga Pawła Kohouta, pozbawio­
no mieszkań, a dwóch profesorów 
uniwersytetu praskiego zwolniono z 
zajmowanych stanowisk.

Były — z okresu “Praskiej Wiosny 
1968” — sekretarz generalny czecho­
słowackiej partii komunistycznej Zde- 
nek Młynar ogłosił list otwarty do par­
tii demokratycznych, socjalistycz­
nych i komunistycznych w krajach 
Europy Zachodniej z wezwaniem, aby 
nie dopuściły do nowych procesów, 
opartych o fałszywe oskarżenia i nie 
pozwoliły brutalnie uciszyć rzeczni­
ków praw ludzkich i obywatelskich.

Sen. Curtis 
Przechodzi 

Na Emeryturę
Waszyngton (UPI) — Sen. Carl 

Curtis, R-Nebraska, zapowiedział, iż 
nie będzie ubiegać się o ponowny 
wybór do Senatu Stanów Zjed. po 
wygaśnięciu jego obecnej kadencji w 
1978 roku. Curtis, który obecnie liczy 
71 lat, służyłby w ten sposób w Kon­
gresie przez 40 lat. W historii kraju 
tylko 21 osób służyło na Kapitolu dłu­
żej niż 40 lat.

Senator Curtis oświadczył, iż ogło­
sił swoją decyzję nieco wcześniej, 
aby dać możliwość wyborcom stanu 
Nebraska zadecydowania jakiego 
kandydata zechcą poprzeć w następ­
nych wyborach.

Carl Curtis został po raz pierwszy 
wybrany do izby niższej Kongresu w 
listopadzie 1938 roku, natomiast do 
Senatu w 1954 roku. Do tej pory jest 
on członkiem ważnego komitetu d/s 
finansowych przy Senacie USA.

Lekkie Trzęsienie 
Ziemi w Kalifornii

Pasadena, Calif. (UPI). W niedzielę 
po południu odnotowano słabe trzęsie­
nie ziemi (3.4 wg. podziałki Richtera) 
w zachodniej części Doliny San Fer­
nando. Naukowcy z laboratorium sejs­
mograficznego przy Caltech twierdzą, 
iż wstrząsy wystąpiły o godz. 4.39 po 
południu czasu lokalnego.

Ofiar ani szkód materialnych nie 
zanotowano w wyniku trzęsienia.

Na Stanowisko 
Szefa CIA
Wskutek Opozycji 
Komitetu Senackiego

Waszyngton (UPI) — Theodore 
Sorenson, powołany w skład przyszłe­
go gabinetu Prezydenta-elekta Jamesa 
Cartera na stanowisko dyrektora Cen­
tral Intelligence Agency (CIA), zre­
zygnował wczoraj z nominacji wskutek 
silnej opozycji do jego kandydatury w 
komitecie senackim. Aprobata komi­
tetu jest pierwszą fazą procedury za­
twierdzenia nominacji na stanowiska 
gabinetowe. Sorensen kilkakrotnie sta­
wał przed członkami komitetu, którzy 
skrupulatnie badali przeszłość kandy­
data. Z każdym dniem wydawało się 
coraz bardziej oczywiste, że szanse na 
zatwierdzenie nominacji nowego sze­
fa CIA są znikome.

Nie mniej jednak, poniedziałkowe 
oświadczenie Sorensena wywołało 
przypuszczalnie tyle samo zdziwienia 
w kołach rządowych, co wcześniejszy 
wybór Sorensena na to stanowisko 
przez Prezydenta-elekta.

Po listopadowych wyborach, ogól­
nie przypuszczano, że Carter najpraw­
dopodobniej mianuje Jamesa Schlesin- 
gera dyrektorem CIA; Schlesinger 
pełnił tę funkcję przez 4 miesiące w 
1973 roku. Ostatecznie, Schlesinger 
został wyznaczony jako koordynator 

(Cł£g na sir. 8-cj)

Katastrofa 
Kolejowa 

w Australii
Sydney (UPI) — Podmiejski pociąg, 

wiozący około 600 pasażerów, wysko­
czył z szyn, uderzył w filar mostu i 
spowodował zawalenie się jednego 
przęsła. Na zmiażdżone wagony posy­
pała się lawina cegieł. Niektóre wago­
ny zostały całkowicie rozbite.

Z plątaniny żelaza i drzewa wydoby­
wają się wołania o pomoc i jęki ran­
nych. Członkowie ekip ratowniczych, 
a wśród nich ks. Michael Campion, 
udzielający rannym ostatniej pocie­
chy religijnej, muszą czołgać się, aby 
dotrzeć do zasypanych.

Sytuację pogarsza fakt, że wykole­
jony pociąg przerwał przewody gazo­
we i przedstawiciel gazowni powie­
dział, że “wystarczy jeden płomyk, 
aby to całe miejsce wyleciało pod 
niebo”.

Rzecznik policji powiedział, że do 
tej pory stwierdzono zgon 29 osób. 
Liczba rannych wynosi 62 osoby, ale 
przedstawiciele władz wyrażają oba­
wy, że żniwo śmierci wyniesie co- 
najmniej 80 osób. W szczątkach rozbi­
tych wagonów znajduje się przypusz­
czalnie około 200 osób.

Katastrofa wydarzyła się tuż po 
godz. 8 rano, gdy pociąg, jadący z 
Mount Victoria znalazł się w pobliżu 
stacji Granville, odległej o 14 mil na 
zachód od Sydney.

“Jest to najgorsza katastrofa w re­
jonie Sydney” — powiedział inspektor 
policji Ray Williams.

Połączenie Lotnicze 
Atlanta — Londyn

Atlanta (UPI) — Dyrekcja linii lot­
niczych Delta zwróciła się do Civil 
Aeronautics Board aby wydano jak 
najwcześniej zezwolenie na otwarcie 
bezpośredniej linii komunikacyjnej 
pomiędzy Londynem a Atlantą. O po­
dobne pozwolenie wcześniej złożyły 
podanie linie lotnicze Pan-Am. Delta 
oskarża Pan-Am o stosowanie nieucz­
ciwych praktych z wykorzystywa­
niem swoich wpływów aby opóźniono 
rozpatrzenie petycji konkurencyjnych 
linii lotniczych w powyższej kwestii.

Brutalność Obliczona Na Zyski

Znaleziono List 
Washingtona

Florence, S.C. (UPI) — David 
Williamson w książce na poddaszu 
rodzinnego domu, datującego się z 
XIX wieku, natknął się na list opatrzo­
ny datą 7 października, T779 roku. 
List był skierowany do sklepikarza, 
którego autor prosił o przesłanie mu 
drugiego scyzoryka w miejsce tego, 
który zgubił. Otóż autorem tego listu 
jak się okazuje, jest George Washing­
ton, który przebywał w tych okolicach 
w czasie bitwy z Anglikami pod Cam­
den.

Autentyczność listu została potwier­
dzona przez eksperta powiatowego 
muzeum. Williamson twierdzi, iż nigdy 
nie słyszał od ojca o istnieniu jakiego­
kolwiek wartościowego listu w rodzi­
nie.

Z uwagi na doskonały stan listu, 
przypuszcza się, iż jest to własnoręcz­
nie sporządzona kopia przez Washing­
tona w czasach, kiedy z braku kalki 
był to jedyny sposób prowadzenia 
ewidencji.

Szczęśliwy znalazca wartościowego 
listu oświadczył, że nie postanowił 
jeszcze co z nim uczyni.

Gniew Prezydenta
Paryż (UPI) — Francuski prezydent 

Valery Giscard d’Estaing gniewnie 
odrzucił międzynarodową krytykę, 
jaką wywołało zwolnienie terrorysty 
palestyńskiego Abu Daouba.

W czasie konferencji prasowej, pre­
zydent — nie ukrywając irytacji — 
potępił zachodnie rządy i dzienniki, 
które oskarżyły Francję o tchórzo­
stwo.

“Francja jest obiektem obraźliwej 
kampanii, która jest próbą — powta­
rzam: próbą — obrzucenia błotem 
jej godności i honoru . . . Francuska 
polityka zagraniczna jest kształto­
wana i nadal będzie kształtowana 
we Francji, a nie w pokojach redak­
cyjnych międzynarodowych środków 
masowego przekazu . . .Francja nie 
przyjmie pouczeń od nikogo i proszę 
tych wszystkich, którzy uważają się 
za naszych przyjaciół, aby nie dawali 
nam lekcji” — powiedział prezydent 
d’Estaing, nie ukrywając że swoje 
uwagi kieruje głównie pod adresem 
Stanów Zjednoczonych i Izraela.

Prezydent Francji dodał, że rozumie 
boleść rodziców ofiar monachijskiej 
masakry, ale zwrócił uwagę, że Fran­
cja nie mogła dokonać ekstradycji do 
Izraela człowieka, który nie jest ani 
francuskim, ani izraelskim obywate­
lem. Wyjaśnił on także, że wniosek o 
ekstradycję zgłoszony przrez NRF nie 
odpowiadał wymogom prawa.

Następna 
Egzekucja 
Odroczona

Huntsville, Tex. (UPI) — Jerry 
Lane Jurek, 25-letni morderca skaza­
ny na karę śmierci nieomalże został 
drugim przestępcą straconym po 10- 
letnim okresie wstrzymania egzekucji 
w Stanach Zjednoczonych. Jurek miał 
być stracony w krześle elektrycznym 
w 2 dni po egzekucji Gary’ego Gil- 
more’a w poniedziałek w stanie Utah.

Sąd Najwyższy zawiesił wykonanie 
wyroku, dając obronie czas do 16 lute­
go aby złożono odpowiednie dokumen­
ty w celu dokonania rewizji sprawy. 
Prokuratura stanu Texas będzie mia­
ła wówczas termin do 3 marca aby 
złożyć odpowiedź na wywody obroń­
ców. Jeżeli petycja zostanie odrzuco­
na przez sąd, zawieszenie egzekucji 
będzie automatycznie unieważnione.

Jurek udusił 10-letnią dziewczynkę 
w 1973 roku i został skazany na karę 
śmierci w rezultacie procesu. W od­
różnieniu do Gihnore’a, nigdy nie za­
akceptował on wyroku i wyraził prze­
konanie, że egzekucja na nim nigdy 
nie będzie dokonana.

Nadal Ostre 
Zimno

(UPI) — Stacje meteorologiczne w 
całym kraju podają, iż w przeszło 60 
miastach i 21 stanach odnotowano re­
kordowo niskie temperatury w ponie­
działek. Między innymi w Peoria, Ill., 
temperatura tego dnia spadła do -25. 
W Atlancie notowano tylko 1 stipień 
oraz w Baton Rouge, La., 19 stopni.

W środkowych stanach, podobnie jak 
na wschodzie i częściowo na południu 
kraju, wiele fabryk zostało zamknię­
tych wskutek ograniczenia dostaw ga­
zu i elektryczności dla przemysłu przez 
gazownie i elektrownie. Ograniczenia 
te są skutkiem zwiększonego zapotrze­
bowania abonentów prywatnych do 
ogrzewania domów i mieszkań.

Aczkolwiek eksperci przewidują tu 
i ówdzie okresowe ocieplenia, ogólnie 
przepowiada się, iż temperatury w 
ciągu następnego miesiąca będą poni­
żej normalnych dla większości re­
jonów.

Większa Produkcja
Bejrut (UPI). Arabia Saudyjska i 

Zjednoczone Emiraty Arabskie zde­
cydowały zwiększenie wydobycia ro­
py naftowej dla utrzymania ceny tego 
produktu na obecnym poziomie.

Gilmore 
Został 

Stracony
Salt Lake City (UPI) - Gary Mark 

Gilmore, lat 36, zabójca dwóch osób, 
został wczoraj stracony o świcie 
przez pluton egzekucyjny, po nieuda­
nych próbach odroczenia egzekucji 
przez przeciwników kary śmierci.

Ostatnia petycja domagająca się 
zawieszenia wykonania wyroku zosta­
ła złożona o godz. 1-ej po północy w 
wyznaczony dzień stracenia, tj. w po­
niedziałek. Stanowy prokurator gene­
ralny nakazał jednak dalej czynić 
przygotowania do egzekucji. Stan w 
międzyczasie natychmiast dożył ape­
lację od zawieszenia.

Sąd Apelacyjny w Denver, Colo., 
czyli 400 mil od Salt Lake, Utah, ze­
brał się na sesji nadzwyczajnej w 
kilka minut po godz. 6-ej rano. Egze­
kucja była wyznaczona na godz. 9:49 
rano wg. czasu lokalnego. Dosłownie 
8 minut wcześniej apelacyjna komi­
sja sędziowska w składzie: naczelny 
sędzia David Lewis oraz sędziowie 
Robert McWilliams i Jean Breiten­
stein, zdecydowała unieważnić de­
cyzję sądu niższej instancji.

W tym samym czasie przeciwni­
cy kary śmierci zwrócili się także do 
cdonka Sądu Najwyższego w Wash­
ingtonie, Thurgooda Marshalla aby 
ten zechciał interweniować. Sędzia 
Marshall po 21 minutach odrzucił pe­
tycję o wstrzymanie egzekucji. Zwró­
cono się wówczas do sędziego Byrona 
R. White’a, również cdonka Najwyż­
szego Sądu. Sędzia White na miejscu 
odrzucił prośbę, dosłownie na 4 minu­
ty wcześniej przed decyzją Sądu Ape­
lacyjnego.

Z relacji kilku osób obecnych przy 
wykonaniu wyroku wynika, iż Gil­
more zachował spokój do końca. Po 
salwie plutonu żył jeszcze 15-20 se­
kund. Ciało skazańca odwieziono póź­
niej niebieskim autem do ośrodka 
medycznego, gdzie zgodnile z życze­
niem Gilmore’a, niektóre organy zo­
staną wykorzystane do transplanta­
cji. Zwłoki następnie zostaną spalone 
i pochowane.

Egzekucja była pierwszym wyko­
nanym wyrokiem kary śmierci w kra­
ju od niemalże 10 lat.

Proces 
o Szpiegostwo 
w Katowicach

Warszawa (ND) — Dwie pary mał­
żeńskie: Irena i Karol Bober oraz 
Romana i Anatol Szulscy, stanęły 
przed sądem wojskowym w Katowi­
cach. Wszyscy czworo są oskarżeni o 
szpiegostwo na rzecz jednego z krajów 
NATO. Polska Agencja Prasowa, 
która podała tę wiadomość, oświad­
czyła, że oba małżeństwa prokurator 
wojskowy oskarża o przekazanie za 
granicę ważnych wiadomości na temat 
problemów ekonomicznych i systemu 
obronnego PRL. Proces w tej sprawie 
trwa. -

Szczegóły 
Wczorajszej 
Katastrofy
Więcej Ofiar, 
Niż Początkowo 
Ogłoszono
Barcelona (UPI) — Rzecznik kon­

sulatu amerykańskiego w Barcelonie 
powiedział, że we wczorajszej tra­
gicznej katastrofie kanonierki USA 
zginęło przypuszczalnie aż 50 mary­
narzy i strzelców morskich.

Stwierdził on mianowicie, że już wy­
dobyto zwłoki 24 zabitych, a 26 ludzi 
do tej pory nie odnaleziono.

Są to liczby znacznie wyższe od po­
danych w depeszach wczorajszych. 
Rzecznik konsulatu powiedział, że 
zdołano je ustalić, gdy na okrętach 
6 Floty, zakotwiczonych na redzie 
portu barcelońskiego, przeprowadzo­
no tragiczny apel i w ten sposób 
sprawdzono liczebny stan załóg.

“Nie doliczono się 26 ludzi. Nie ko­
niecznie oznacza to, że wszyscy zginę­
li” — powiedział rzecznik konsulatu.

Jak donosiliśmy wczoraj do tragedii 
tej doszło, gdy kanonierka amerykań- 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Nowe Poszlaki 
w Sprawie Zabójstwa 

Dziennikarza
Phoenix, Ariz. (UPI). Śledztwo w 

Arizonie odnośnie śmierci reportera 
Dona Bollesa zatacza coraz szersze 
kręgi, rzucając podejrzenia na wyso­
ko postawione osobistości. Oskarżony 
wcześniej o zabójstwo reportera nie­
jaki John Adamson zgodził się współ­
pracować z prokuraturą w zamian za 
złagodzenie aktu oskarżenia. Adam 
wydał kontraktora Maxa Dunlapa 
oraz milionera Kempera Marley’a 
jako wspólników spisku na życie re­
portera “Arizona Republic”.

Bolles zginął od bomby podłożonej 
pod jego samochódem dn. 2 czerwca 
ub. roku, kiedy udał się do hotelu do­
kąd został celowo zwabiony.

Marley, lat 70, handlarz napojami 
alkoholowymi, farmer i hodowca, zo­
stał zmuszony do zrezygnowania z 
miejsca w Stanowej Komisji Wyścigo­
wej wskutek artykułów o jego prze­
szłości, których autorem był Bolles.

Adamson podał także, że wplątany 
w zamach na życie Bollesa był niejaki 
James “the Plumber” Robinson, lat 
54. Obaj otrzymali od Dunlapa $5,800 
gotówką w 8 dni po podłożeniu bom­
by. Z zeznań kluczowego świadka wy­
nika również, że następnym obiektem 
zamachów miał być stanowy pro­
kurator generalny Bruce Rabbitt.

Marley, który finansowo popierał 
kandydaturę gubernatora Arizony 
Raula Castro i Dunlap zeznawali jako 
świadkowie już wcześniej. Obaj zo­
stali teraz aresztowani. Energiczne 
dochodzenie w sprawie bandyckiej 
konspiracji trwa.

Otwarcie 
Banków 

w Libanie
Bejrut. (UPI) — Dziś w Libanie, 

kraju, który przed wybuchem wojny 
domowej zwany był Szwajcarią Bli­
skiego Wschodu i który koncentrował 
placówki bankowe i finansowe całe­
go rejonu, nastąpiło otwarcie 74 ban­
ków.

Wprawdzie niektóre banki już wcze­
śniej uruchomiły swoje filie, zaraz po 
zaprowadzeniu rozejmu i przejęciu 
kontroli przez wojska Ligi Arabskiej, 
ale Libańskie Stowarzyszenie Bankie­
rów uznało, że dzień dzisiejszy jest, 
dniem formalnego otwarcia bejruc- 
kiej “Wall Street”.

Wśród banków, które wznowiły swo­
ją działalność jest Bank of America, 
Chase Manhattan, Citibank, Credit 
Suisse, Credit Lyonnais i in.
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Echa Ze Wschodniej Europy
NOWY DZIENNIK — Prasa ame­

rykańska przypomniała sobie o 
istnieniu Europy Wschodniej. Od 
czasu osławionej “wpadki” prezy­
denta Forda, który w czasie debaty 
telewizyjnej z Carterem oświadczył, 
że kraje wschodnioeuropejskie nie 
znajdują się pod panowaniem so­
wieckim zainsteresowanie tą częścią 
Europy wzrosło w amerykańskich 
środkach masowego przekazu w 
rekordowym tempie. Z pewnością 
przyczyniła się do tego także fala 
oburzenia i protestów, jakie przeję­
zyczenie się Forda wywołało wśród 
grup etnicznych w Stanach Zjedno­
czonych oraz nieprzychylne echo, 
jakie wypowiedź prezydenta znala­
zła także w Europie Zachodniej.

Z drugiej strony — na zaintereso­
wanie się prasy Europą Wschodnią 
wpłynęły na pewno w dużej mierze 
wydarzenia w Polsce i rozwój 
sytuacji w kraju po czerwcowych 
protestach robotniczych. Aresztowa­
nia, procesy, zwalnianie w aparacie 
rządowym, pogarszająca się sytu­
acja gospodarcza — wszystko to 
znajduje oddźwięk na pierwszych 
stronach najwpoważniejszych dzien­
ników amerykańskich.

W tych dniach “New York Times” 
zamieścił na swych łamach nową 
serię artykułów na temat sytuacji 
we Wschodniej Europie. W tych do­
niesieniach Polska wysuwa się znów 
na czoło.

Zamieszczamy dziś streszczenie 
pierwszego artykułu z tej serii, gdyż 
zasługuje on na bliżą uwagę. Oto, co 
pisze korespondent nowojorskiego 
“Timesa”:

Przed katedrą Świętego Jana w 
Warszawie odbywała się dość oso- 

; konfrontacja. Grupa ludzi oto­
czyła kołem młodego zdenerwowa­
nego funkcjonariusza władzy. Jedna 
z kobiet wytłumaczyła koresponden­
towi — co zaszło. Po nabożeństwie 
wieczornym wierni zaczęli opuszczać 
świątynię. Wówczas do jednego z 
mężczyzn podszedł milicjant, zażą­
dał pokazania dokumentów i naka­
zał udanie się na posterunek milicji. 
Ludzie, którzy to widzieli, zaczęli 
gwałtownie protestować. Milicjant 
wyrwał się z osaczającej go ze wszy­
stkich stron grupy wiernych i za 
chwilę wrócił z dwona innymi funk- 
cjonariurszami. Ale tłum, który 
urósł w międzyczasie do około stu 
osób, nie ustępował. Milicjanci pa­
trzyli po sobie, wzruszali ramionami 
i wreszcie wycofali się.

“Pomyśleć, że to też Polacy!” - / 
oburzała się jakaś kobieta z tłumu.

W Rosji policja nie dałaby się tak 
łatwo zastraszyć. Incydent na war­
szawskiej ulicy stanowi odbicie na­
strojów, które — choć najjaskrawiej 
przejawiają się w Polsce — nie są 
wszakże rzadkością w innych kra­
jach Europy Wschodniej, gdzie lud­
ność coraz bardziej broni własnej 
godności.

Państwa Europy Wschodniej nadal 
pozostają militarnym i ideologicznym 
buforem przeciwko Zachodowi... 
Moskwa godzi się jednak na pewną 
tolerancję wobec drobniej niesubor­
dynacji w tych krajach tak długo, 
jak długo państwa te wykazują soli­
darność na arenie międzynarodowej. 
“Rosja pozwoli wiele, pod warun­
kiem, że jej bezpieczeństwo nie jest 
zagrożone” — wyraził się jeden z 
wysokich dostojników partyjnych w 
Polsce. (...) Nastroje w poszczegól­
nych krajach satelickich różnią się 
zresztą do pewnego stopnia. W Polsce 
próby podwyżki cen pozostawiły głę­
boką gorycz w społeczeństwie i 
stworzyły sytuację, w której ZSRR 
ma się czym martwić. Na Węgrzech

58 Rocznica 
Powstania 

Wielkopolskiego
W Polsce obchodzono uroczyście 58 

rocznicę wybuchu Powstania Wielko­
polskiego — zwycięskiego zrywu 
zbrojnego ludu wielkopolskiego prze­
ciw pruskiemu zaborcy. W wyniku 
powstania znaczna część ziem Polski 
zachodniej powróciła do Macierzy. 
Obchody 58 rocznicy odbywały się w 
Poznaniu i Bydgoszczy, gdzie żyje 
jeszcze ok. 400 weteranów powstania.

Przed Pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich, tablicami pamiątko­
wymi i na grobach poległych uczest­
ników walk powstańczych złożono 
kwiaty.

W Polsce żyje obecnie 9988 uczest­
ników Powstania Wielkopolskiego oraz 
7943 wdowy po powstańcach. Więk­
szość weteranów walk sprzed pół wie­
ku mieszka w województwie poznań­
skim, w Poznaniu znajduje się też 
Krajowa Komisja Weteranów Po­
wstania Wielkopolskiego 1918-1919.

stłumione dwadzieścia lat temu po­
wstanie utorowało drogę snobistycz­
nemu konsumeryzmowi. Standard 
życia w krajach takich, jak NRD i 
Czechosłowacja, jest wyższy niż 
gdzie indziej w bloku wschodnim, 
ale odbywa się to kosztem silnej 
kontroli ideologicznej. Rumunia 
wprawdzie prowadzi politykę dość 
niezależną od Kramla, ale nie mniej 
surową i totalitarną. Bułgaria, histo­
rycznie rusofilska, wiernie naśladu­
je wzorzec rosyjski. We wszystkich 
zaś krajach satelickich poziom życia 
jest wyższy, życie łatwiejsze i swo­
body większe niż w Rosji.

(...) Chociaż 31 dywizji Armii 
Czerwonej stacjonujących w Euro­
pie Wschodniej są dyskretnie cho­
wane po małych miasteczkach, ich 
obecność daje się we znaki niemal w 
każdej dyskusjo o przyszłości w 
Europie Wschodniej. Zachodzi pyta­
nie, do jakiego stopnia ZSRR może 
być prowokowane wystąpieniami 
przeciwko sobie. Jeden z dziennika­
rzy polskich uważa, iż zbrojną inter­
wencję Rosji może sprowadzić znie­
sienie cenzury: “To wolność słowa 
sprowadziła rosyjskie czołgi na Cze­
chosłowację”.

Inni uważają, że interwencja mo­
głaby nastąpić, gdyby aparat par­
tyjny stracił kontrolę nad społeczeń­
stwem, ale nawet w tym wypadku 
Rosjanie byliby bardzo ostrożni, 
gdyż oznaczałoby tgo kompletną 
utratę zaufania w oczach Zachodu.

Exodus
Lub Bankructwo

Detroit (UPI). Z każdych czterech, 
statystycznych zakładów przemy­
słowych w Detroit, przynajmniej je­
den zbankrutował lub opuścił miasto 
w ciągu ostatnich pięciu lat. Dane te 
zostały opublikowane przez dwóch 
urbanistów przy Uniwersytecie 
Wayne, którzy pracowali nad zagad­
nieniem w celu ustalenia na przy­
szłość potrzeb masowej komunikacji.

Podczas gdy odnotowano 16-procen- 
towy ubytek potencjału w Detroit, 
znacznie wzrosła liczba zakładów wy­
twórczych w przyległych powiatach 
Macomb i Oakland. W Detroit w tym 
samym czasie wzrosła nieco liczba 
posad w sektorze usługowym, acz­
kolwiek nie w takim stopniu, który 
zbilansowałby ubytek.

Rząd Tymczasowy
Manila (UPI) — Rząd filipiński 

zgodził się na utworzenie rządu 
tymczasowego w proponowanym 
autonomicznym regionie muzuł­
mańskim na południu kraju. Zgoda 
ta jest częścią porozumienia ze 
zbuntowanymi separatystami. Po­
rozumienie zawarte zostało w Tripo­
li, Libia, w zeszłym miesiącu.

Możność 
Transmitowania 
Egzekucji w TV

Dallas (UPI) — Dyrekcja stacji 
telewizyjnej KERA-TV, która wygra­
ła batalię sądową o prawo do filmo­
wania egzekucji skazanych więźniów 
w stanie Texas, zastanawia się teraz 
czy rzeczywiście skorzystać z tego 
prawa i pokazać telewidzom wyko­
nanie wyroku w krześle elektrycznym. 
Menażer stacji Ed Pfister zapowie-; 
dział, iż decyzja Rady Dyrektorów 
zapadnie wkrótce, oraz że Rada 
będzie się kierować “poczuciem 
obowiązku i odpowiedzialności” wobec 
społeczeństwa przy podejmowaniu 
decyzji.

Billy Porterfield, naczelny dyrek­
tor KERA-TV oświadczył, że gdyby 
to zależało wyłącznie od niego, egze­
kucje byłyby transmitowane w tele­
wizji.

Orzeczenie sądu federalnego zapa- 
dlo w odpowiedzi na pozew złożony 
przez telewizyjnego sprawozdawcę 
Tony Garetta. Garett twierdzi, iż jest 
mu całkiem obojętne czy on sam 
będzie obecny czy też ktoś inny, waż­
na jest jednak pryncypalna zasada, 
szanująca prawo dostępu przedstawi­
cieli środków masowego przekazu.

Sędzia William M. Taylor, Jr., 
odrzucił wywody stanowego departa­
mentu więzeinnictwa, który sprze­
ciwiał się dopuszczeniu reporterów 
do izby stracenia. Szef więziennic­
twa W. J. Estelle, Jr., zgodził się 
wcześniej dopuścić reprezentantów 
agencji prasowych — UPI i AP. 
Sędzia Taylor nakazał, iż winni być 
dopuszczeni także reporterzy z radia 
i telewizji ponieważ wprowadzenie 
różnic wśród “mass media” byłoby 
niezgodne z konstytucją.

Estelle zapowiedział, że nakaz sądo­
wy będzie honorowany.

I

LONDYN.—Phillipowi Agee, byłemu agentowi CIA widocznemu 
na zdjęciu z rodziną, grozi deportacja z Anglii. Agee, autor kisążki 
o działalności CIA, może zostać postawiony przed sądem po po­
wrocie do Stanów Zjednoczonych za szpiegostwo. (UPI)

Wilbur Mills 
Rozważa Ofertę

Little Rock, Ark. (UPI) — Były 
kongresman Wilbur D. Mills rozważa 
ofertę gubernatora stanu Arkansas 
aby objąć urząd dyrektora stanowe­
go Departamentu d/s Rozwoju Prze­
mysłu. Decyzję ma podjąć w prze­
ciągu kilku następnych dni.

Mills, który obecnie liczy 68 lat, 
twierdzi, iż skłania się raczej ku 
odrzuceniu propozycji, aczkolwiek 
jest to jedyna oferta spośród wielu, 
którą uważa za godną rozpatrzenia. 
Dotychczasowy dyrektor Frank D, 
White zrezygnował z urzędu, obejmu­
jąc prezesurę spółki bankowej, Little 
Rock Savings and Loan Association.

Mills, który służył w Kongresie w 
sumie 38 lat, chce być aktywny na 
polu waki z alkoholizmem. Jak przy­
znał swego czasu, sam był również 
nałogowym alkoholikiem.

Carter Przezornie 
Zaniepokojony

Waszyngton (UPI) — Prezydent- 
elekt Jimmy Carter oświadczył, iż 
jest “głęboko zaniepokojony” decyzją 
władz francuskich o zwolnieniu Pale­
styńczyka Abu Daouda, podejrzanego 
o zorganizowanie terrotystycznego 
ataku w Monachium w 1972 roku na 
izraelskich olimpijczyków.

Daoud został zwolniony w 4 dni po 
aresztowaniu w Paryżu, kiedy Fran­
cja odrzuciła petycje Izraela i NRF, 
domagające się ekstradycji podejrza­
nego Araba.

Szereg amerykańskich kongres- 
manów żydowskiego pochodzenia wy­
raziło gwałtowne oburzenie w odpo­
wiedzi na francuską decyzję.

Na Alasce Cieplej
Siarczysty mróz, jaki nawiedził Chi­

cago i ciągle trzyma je w okowach^ 
oszczędza Alaskę. Temperatura w 
różnych rejonach 49-go stanu utrzy­
muje się powyżej zera. W ubiegłym 
i bieżącym tygodniu w Anchorage 
30 do 32 stopni; w Fairbanks od 7 po-l 
wyżej zera do 16, a w stolicy, Juneau, 
w południowo-wschodniej Alasce, 32 
do 34 powyżej zera.

Diagonal Flattery
Printed Pattern

4605
SIZES 

10/2-20/2

DIAGONAL SEAMING does it! 
Dramatically narrows the total 
view of you as seen in a full- 
length mirror. Ideal for slub­
bed silks, knits, linen blends.

Printed Pattern 4605: Half 
Sizes 10/2, 12'/z, 14'/2, 16J/2, 
I8/2, 20/2. Size 14/2 (bust 
37) takes 2/s yards 60-inch.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book...... .....  $1.00
Sew + Knit Book ..... ............$1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta! 
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA 
Ceno SI ,OO

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. (II. 611622

(Na C.O.D nie wysyłamy)

ZAWIADOMIENIE
THE MEDICINE AND SURGERY CLINIC 

Założona 50 lat temu 
przy ulicy 52-ej i S. Damen 

OGŁASZA drugą lokację przy ulicy 
7101 S. Archer Ave.

TeL 586-2552 lub 776-7800
(We wszystkich godzinach). TYLKO za umówieniem. 

DR. M. GAZDA, lekarz i ogólny chirurg 
DR. J. SETHNA, ogólny phirurg

DR. ZACHARIA, ginelog I O.B. (specjalista od porodów) 
Konsultanci:

DR. RAO, choroby sercowo-naczyniowe 
DR. PUSTELNIKAS, lekarz ogólny

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

133 (ciąg dalszy)
Westchnienie ulgi wyrwało się ze wszystkich pier­

si. Bohun z Horpyną wysunęli się znów naprzód, 
a mołojcy, którzy przed chwilą tłumili oddech, po­
częli szeptać do siebie i rozmawiać. Każdy przypo­
mniał sobie, co mu się kiedy z duchami lub upiora­
mi przytrafiło.

— Żeby nie Horpyna, to my by nie przeszli — 
mówił jeden.

— Mocna wid’ma.
— A nasz ataman i did’ka ne boitsia. Nie patrzył, 

nie słuchał, jeno się na swoją mołodycię oglądał.
— Żeby jemu się to zdarzyło, co mnie, to by nie 

był taki bezpieczny — rzekł stary esauł.
— A co się wam zdarzyło, ojcze OWsiwuju?
— Jechał ja raz z Reimentarówki do Hulajpola, 

a jechał nocą koło mogił. Wtem baczu, hyc coś z ty­
łu z mogiły na kulbakę. Obejrzę się: dziecko — sineń- 
kie, bladeńkie!... Widno Tatary z matką w jasyr pro­
wadzili i umarło bez chrztu. Oczki mu goreją jak 
świeczki i kwili, kwili! Skoczyło mi z kulbaki na 
kark, aż tu czuję: kąsa za uchem. O Hospody! upiór. 
Alem to na Wołoszy długo sługiwał, gdzie upiorów 
więcej niż ludzi i tam są na nie sposoby. Zeskoczyłem 
z konia i gindżałem w ziemię. „Zgiń! przepadnij!”, 
a ono jęknęło, chwyciło się za głownię od gindżała 
i po ostrzu spłynęło pod murawę. Przeciąłem ziemię 
na krzyż i pojechałem.

— To na Wołoszy tyle upiorów, ojcze?
— Co drugi Wołoch, to po śmierci będzie upiór — 

i wołoskie najgorsze ze wszystkich. Tam ich nazywa­
ją brukołaki.

— A kto mocniejszy, ojcze: did’ko czy upiór?
— Did’ko mocniejszy, ale upiór zawziętszy. Did’ka 

jak potrafisz zażyć, to ci będzie służył, a upiory 
do niczego, tylko za krwią wietrzą. Ale zawsze did’ko 
nad nimi ataman.

— A Horpyna nad did’kami reimentaruje.
•— Pewnie, że tak. Póki jej życia, poty reimentar- 

stwa. No, żeby ona nie miała nad nimi władzy, to 
by jej ataman swojej zazuli nie oddał, bo brukołaki 
na dziewczyńską krew najłakomsze.

— A ja słyszał, że ony do duszy niewinnej nie 
mają przystępu.

— Do duszy nie mają, ale do ciała mają.
— Oj! szkoda by krasawicy! Krew to z mlekiem! 

Wiedział nasz bat’ko, co w Barze brać.
Owsiwuj językiem klasnął.
— Nie ma co mówić. Zolotaja Laszka...
— A mnie jej, ojcze, żal — mówił młody Kozak. — 

Jak my ją w kołyskę kładli, to rączki białe składa­
ła, a tak prosyła i prosyła: Ubij, każę, ne huby, każę, 
neszczastływoj!

— Nie będzie jej źle.
Dalszą rozmowę przerwało zbliżenie się Horpynyi
— Hej, mołojcy — rzekła wiedźma — to Tatarski 

Rozłóg, ale nie bójcie się, tu tylko jedna noc w roku 
straszna, a Czortowy Jar i mój chutor już zaraz.

Jakoż wkrótce dały się słyszeć szczekania • psów. 
Orszak wszedł w gardło jaru biegnącego prostopadle 
od rzeki, a tak wąskiego, że ledwie czterech kon­
nych mogło w nim obok siebie postępować. Na dnie 
owej rozpadliny płynęła krynica mieniąc się w świe­
tle księżycowym jak wąż i biegąc wartko do rzeki. 
Ale w miarę jak orszak posuwał się naprzód, stro- 
me i urwiste ściany rozszerzały się coraz bardziej, 
tworząc dość obszerny rozłóg wznoszący się lekko 
w górę i zamknięty z boków skałami. Grunt gdzienie­
gdzie pokryty był wysokimi drzewami. Wiatr tu nie 
wiał. Długie, czarne cienie kładły się od drzew na 
ziemię, a na przestrzeniach oblanych światłem księ­
życa świeciły mocno jakieś białe, okrągłe lub wy­
dłużone przedmioty, w których mołojcy ze strachem 
poznali czaszki i pisżczele ludzkie. Oglądali się też 
z nieufnością naokół, znacząc od czasu do czasu krzy­
żami piersi i czoła. Wtem w dali błysło spomiędzy 
drzew światełko, a jednocześnie nadbiegły dwa psy, 
straszne, ogromne, czarne, ze świecącymi oczyma, 
szczekając i wyjąć na widok ludzi i koni. Na głos Hor- 
pyny uciszyły się wreszcie i poczęły obiegać wo­
koło jeźdźców chrapiąc przy tym i charcząc ze zdy- 
szenia.

— Niesamowite — szeptali mołojcy.
— To nie psy — mruknął stary Owsiwuj głosem 

zdradzającym głębokie przekonanie.
Tymczasem zza drzew ukazała się chata, za nią 

stajnia, dalej zaś i wyżej jeszcze jedna ciemna budo­
wla. Chata na pozór była porządna i duża, w oknach 
jej błyszczało światło.

— To moja sadyba — rzekła do Bohuna Horpyna — 
a tamto młyn, co zboża nie miele, jeno nasze, ale ja 
worożycha, z wody na kole wróżę. Powróżę i tobie. 
Mołodycia w świetlicy będzie mieszkać, ale kiedy 
chcesz ściany przybrać, to ją trzeba na drugą stronę 
tymczasem przenieść. Stójcie i z koni!

Orszak zatrzymał się, Horpyna zaś poczęła wołać:
— Czeremis! huku! huku! Czeremis!
Jakaś postać z pękiem zapalonego łuczywa w ręku 

wyszła przed chatę i. wzniósłszy ogień w górę po­
częła w milczeniu przypatrywać się obecnym.

Był to stary człek, potwornie szpetny, mały, pra­
wie karzeł, z płaską, kwadratową twarzą i skośnymi, 
podobnymi do szczelin oczyma.

— Co ty za czort? — spytał go Bohun. 5
Ty jego nie pytaj — rzekła olbrzymka — on 

ma język obcięty.
— Pójdź tu bliżej.

Słuchaj — mówiła dalej dziewka — a może by 
mołodycię do młyna zanieść? Tu mołojcy będą przy­
bierać świetlicę i ćwieki wbijać, to się rozbudzi.

Kozacy zsiadłszy z koni poczęli odwiązywać ostro­
żnie kołyskę. Sam Bohun czuwał nad wszystkim z naj­
większą troskliwością i sam dźwignął w głowach ko­
łyskę, gdy przenoszono ją do młynai. Karzeł, idąc 
naprzód, świecił łuczywem. Kniaziówna, napojona 
przez Horpynę odwarem ziół usypiających, nie rozbu­
dziła się wcale, tylko powieki drgały jej cokolwiek 
od światła łuczywa. Twarz jej nabierała^ życia od tych 
czerwonych blasków. Może też kołysały dziewczynę 
sny cudne, bo się uśmiechała słodko w czasie tego 
pochodu podobnego do pogrzebu. Bohun patrzył na 
nią i zdawało mu się, że serce chyba mu rozsadzi 
żebra w piersiach. — Myłeńka moja, zazula moja! — 
szeptał cicho i groźne, choć piękne lica watażki zła­
godniały i płonęły wielkim ogniem miłości, która go 
ogarnęła i ogarniała coraz bardziej, tak jak zapomnia­
ny przez wędrowca płomień ogarnia dzikie stepy.

Idąca obok Horpyna mówiła:
— Gdy się z tego snu rozbudzi, zdrowa będzie. 

Rana się jej goi, zdrowa będzie...
Sława Bohu! sława Bohu! — odpowiadał wa- 

tazka (Ciąg dalszy nastąpi)
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Kom. Musielak Zaprzysiągł 
Zarząd Grupy 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności Grupa 1820 
ZNP odbyło swoje uroczyste instala­
cyjne posiedzenie w niedzielę, 9-go 
stycznia, w sali siedziby Bagatela, 
pnr. 1122 N. Milwaukee Ave., przy 
licznym udziale członków, człokiń i 
gości.

Po załatwieniu spraw Grupy, zda­
ła swe sprawozdanie komisja rewi­
zyjna, która stwierdziła, że stan fi­
nansowy GRupy 1820 ZNP mimo wie­
lu wydatków na cele społeczne, na­
rodowe i religijne, przedstawia się 
dobrze.

Przysięgę od nowego zarządu Gru­
py na rok 1977 odebrał komisarz Okrę­
gu 13 ZNP Kazimierz Musielak. Ad­
ministrację Grupy stanowią: Adolf 
Dąbrowski, prezes; Zofia Adamiak, 
wiceprezeska; Kazimierz Zdanowicz, 
wiceprezes; Bronisław Karpuk, sekr. 
fin.; Józef M. Rutkowski, sekr. prot.; 
Bolesław Szyszak, skarbnik; oraz Al­
fons Kapusta, marszałek i chorąży.

Delegatami do Gminy 177 ZNP zo­
stali wybrani: Anna Pilarczyk, Bru­

non Pilarczyk, Bolesław Szypszak, 
Kazimierz Zdanowicz, dr Edward Ró­
żański, Zofia Adamiak i Bronisław 
Karpuk. Delegatami do Kongresu Po­
lonii Amer. zostali: p. Leokadia Ró­
żańska, oraz Bolesław Szypszak. De­
legat do Obozu Młodzieżowego ZNP — 
Bolesław Szypszak. Delegat do Ligi 
Politycznej — Bolesław Szypszak.

Po posiedzeniu i zainstalowaniu no­
wej administracji, komisarz Okręgu 
13 ZNP Kazimierz Musielak wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym pod­
kreślił ważność werbunku członków i 
ożywienia działalności, a na końcu 
złożył życzenia noworoczne. Przemó­
wił potem długoletni prezes Gminy 
177 ZNP Tadeusz Pyrchla

Smaczną i obfitą przekąskę przy­
gotowała Zofia Adamiak przy pomocy 
innych naszych dzielnych członkiń: 
Anny Pilarczyk, Haliny Jarosz, Ireny 
Kapusty i Sabiny Karpuk. Była rów­
nież Gwiazda dla małoletnich, bar i 
przyjęcie dla wszystkich. — Józef 
M. Rutkowski, sekr. prot. Grupy 1820 
ZNP.

Komisarka Kolman Zaprzysięgła
Zarząd KI. Pań Chicago Gr. 2582

Grupa Oraz Członkowie Złożyli Razem $200 
Na Przeniesienie Pomnika Kościuszki

Wyborcze posiedzenie Klubu Pań 
Chicago Grupa 2582 ZNP odbyło się 
w miesiącu grudniu. Posiedzeniu prze­
wodniczyła prezeska Stefania Micha­
łowska. Sekretarzowała Wiktora Kol­
man.

po załatwieniu korespondencji i wy­
słuchaniu sprawozdań delegatek, 
przystąpiono do wyboru urzędniczek 
na rok 1977. Wyborom przewodniczy­
ła Stefania Klebek.

Wynik wyborów był jak następuje: 
prezeska — Stefania Michałowska; 
wiceprezeska — Wanda Węglarz; 
sekr. prot. — Wiktoria Kolman; 
sekr. finans. i kasjerka — Rober­
ta M. Gols; radna — Wanda Ku­
biak.

Przysięgę od zarządu grupy ode­
brała komisarka Wiktoria Kolman, 

która w swym przemówieniu życzyła 
zarządowi jak najlepszego powodze­
nia a członkiniom dobrego zdrowia

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 

Gminy 123 ZNP

i powodzenia i współpracy z zarzą­
dem.

Na posiedzeniu w miesiącu paździer­
niku, na apel komisarki Wiktorii Kol­
man następujące datki zostały złożo­
ne i przekazane na ręce prezesa A. 
Mazewskiego:

Klub Pań Chicago Grupa 2582 ZNP 
— $100.00, nadto panie z naszego Klu­
bu złożyły następne $100.00.

Razem złożonych zostało $200.00.
★ ★ ★

Instalacyjne posiedzenie odbędzie 
się dnia 1-go lutego.

Posiedzenia Klubu odbywają się co 
dwa miesiące. W. K.

Z Gminy 34 ZNP
Zawiadamiamy wszystkie Grupy 

przynależne do Gminy 34 ZNP, iż 
wyborcze posiedzenie Gminy odbędzie 
się we wtorek, dnia 18 stycznia, w 
sali posiedzeń w Domu Polskim, pnr 
11939 So. Michigan ave, punktualnie o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Prosimy, by wszystkie Grupy za­
opatrzyły swych delegatów w odpo­
wiednie mandaty.

Z polecenia zarządu Franciszek Jen- 
dryaszek sekr. Gminy 34 ZNP.

W sobotę, dnia 22 stycznia, odbędzie 
się instalacja nowo wybranych urzęd­
ników Gminy 123 ZNP, na rok 1977. 
Instalacja odbędzie się w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51-sza ulica.

Zarząd Centralny ZNP będzie re­
prezentował mec. Alojzy A. Mazewski, 
prezes ZNP, który odbierze przysięgę 
i wygłosi okolicznościowe przemó­
wienie.

Oprócz prezesa Mazewskiego na 
instalacji będzie wielu czołowych 
gości, którzy co roku przybywają, aby 
być świadkami zaprzysiężenia, za­
poznać się między sobą i zabawić 
się z nami. Wstęp na salę o godz. 
6-ej wieczorem. Odbędzie się krótki 
program, poczem podana zostanie 
kolacja, po której rozpocznie się 
zabawa taneczna przy doborowej 
orkiestrze.

Komitet na czele z przewodniczą­
cym Z. Ligockim prowadzi przygoto­
wania, aby każdy, kto przybędzie, był 
obsłużony i zadowolony. Bilety będzie 
można nabywać przy wejściu lub od 
delegatów Gminy 123 ZNP.

Tomasz Paczyński, prezes; Floren- 
tyna Wiatrowska, wiceprezeska; 
Zygmunt Ligocki, przewodn. komitetu.

Kom. Kolman 
Na Instalacji 

Grupy 1424 ZNP
Tow. Miłość Wolności, Grupa 1424 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w pią­
tek, 21-go stycznia, w sali Veteran’s 
Hall (Leszczyńskiego), pnr. 2532 W. 
Fullerton Ave., o godz. 1:30 po połu­
dniu.

Komisarz V. Kolman odbierze przy­
sięgę od nowego zarządu, który był 
wybrany na posiedzeniu w listopa­
dzie: Stanisława Tylicka, prezeska; 
Helena Musiał, sekr. fin. i kasjerka; 
Bolesław Dydak, sekr. prot.

Prosimy członków o obecność. Po 
posiedzeniu będzie przekąska.

Stanisława Tylicka, prezeska, S. 
Dydak, sekr. prot. 

Wiceprezes Gajda
Na Instalacji 

Grupy 694 ZNP
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, iż posiedzenie miesięczne na 
którym zainstalowany zostanie no­
wy zarząd Grupy na rok 1977 od­
będzie się w piątek, dnia 21 stycznia, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 
W. Diversey ave. Posiedzenie roz­
pocznie się o godz. 8-ej wieczorem.

Po załatwieniu spraw bieżących i 
sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej 
nastąpi instalacja nowego zarządu.

Przysięgę odbierze wiceprezes 
ZNP p. Józef Gajda, poczem wyko­
nany zostanie krótki program. Ko­
mitet przygotował smaczny poczę­
stunek dla członków Grupy i Gości. 
Zarząd wraz z komitetem apeluje 
gorąco o jak najliczniejszy udział.

Piotr Marud, prezes; Wiesław Ko­
walski, sekr. prot.

Kom. Musielak Na 
Instalacji Gr. 1991 ZNP

Tow. Ogniwo Polskie Nowy Ład 
Grupa 1991 ZNP zaprasza wszystkich 
członków do wzięcia licznego udziału 
w instalacyjnym posiedzeniu nowego 
zarządu Tow. na rok 1977, które od­
będzie się w środę, dn. 19 stycznia, w 
sali Tadeusza Ciołek, 5301 W. Newport 
ave., punktualnie o 7 wieczorem.

Przysięgę od nowych urzędników na 
rok 1977 odbierze Komisarz Kazi­
mierz Musielak, poczym nastąpi 
obiad, którego koszta pokrywa nasze 
Towarzystwo.

Nowy zarząd wybrany na rok 1977: 
Stefan Szwejcer, prezes; Józefa Jani­
kowska, wiceprezeska; Stanisław Ku­
rzeja, sekr. prot.; Eleonora Bobrow­
ska, sekr. fin.; Tadeusz Fiala, skarb­
nik; Rada Gospodarcza: Bogusław 
Szwejcer, Władysław Łaboda, Ed­
ward Małkowski.

Upraszamy wszystkih członków o 
liczne przybycie.

Stefan Szwejcer, prezes;
Stanisław Kurzeja, sekr. prot.

Stosunki Amerykańsko-Kubańskie 
w Opinii Jimmy Cartera

Boston (UPI(. Zgodnie z doniesie­
niami wydawnictw Hearst’a, prezy- 
dent-elekt Jimmy Carter rozważa 
możliwość mniej rygorystycznego 
traktowania amerykańskiego embar­
go handlowego, zastosowanego prze­
ciwko Kubie. “The Herald American” 
twierdzi, że przed podjęciem jakich­
kolwiek kroków w tym kierunku Car­
ter skonsultuje się z senackim komi­
tetem do spraw stosunków między­
narodowych, oraz z komitetem spraw 
zagranicznych.

“Zniesienie zakazu sprzedaży żyw- 

miana w dziedzinie kultury i sportu. 
Posunięcia te utorują drogę spotka­
niom na szczycie, stając się jedno­
cześnie preludium do nawiązania 
normalnych stosunków.

Komitet Czynu 
Zbrojnego Polonii

Zawiadamy, że w czwartek, 20 
stycznia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
biurze Wydziału Stanowego K.P.A., 
pnr. 2952 N. Milwaukee Ave., odbę­
dzie się zebranie Komitetu Wykonaw- 

ności i leków rządowi Castro” — kon- 
BUENOS AIRES, Argentyna.—Uzbrojony żołnierz argentyński tynuuje dalej “The Herald Ameri- 
strzeże austriackiego kierowcę wyścigowego Niki Laudę, który can” — “zainicjuje proces zbliżenia 
przygotowuje się do udziału w argentyńskim Grand Prix. Władze — jak mjało to miejsce w przypadku 
obawiają się, że miejscowi terroryści mogą usiłować przeszkodzić Chin, które przez okres dwudziestu lat 
w wyścigu. (UPI) całkowicie odizolowane były od świa-

czego Uczczenia 60-lecia Czynu Zbroj­
nego Polonii.

Obecność wszystkich członków Ko­
mitetu na tym zebraniu jest koniecz­
na.

Za Komitet Wykonawczy — Broni-

Agenci Francuscy w Quebec
(Czas) — Stacje telewizyjne grupy 

C.T.V. podały do wiadomości że dwaj 
francuscy agenci są od wielu lat czyn­
ni w Quebec, propagując ideę nieza­
leżności tej prowincji od reszty Kana­
dy. Agenci ci, Phillippe Rossilon i 
Xavier Danian, utrzymywali bliskie 
kontakty z Generałem de Gaulle, 
byłym przezydentem Francji i współ­
pracowali z grupami popierającymi 
separatyzm w Quebec w ciągu lat 
1960-tych. Program W-5, na którym 
podano te rewelacje, podał też do wia­
domości, że ci dwaj agenci byli odpo­
wiedzialni za zorganizowanie demon­
stracji przeciw Królowej Elżbiecie II 
podczas jej wizyty w Montrealu w 
roku 1964. Premier Trudeau zdenun- 
cjował wtedy Rossllona jako tajnego 
agenta, wysłanego do Kanady w tym 
kraju. Rossillon utrzymywał bliskie 
kontakty z osobistościami, reprezen- 
tającymi koła separatystyczne w 
Quebec, a ponadto wyasygnował mi­
lion dolarów na wznowienie publikacji 
“Le Evangeline”, Jedynego czaso­
pisma francuskiego w prowincjach 
atlantyckich.

Polowanie 
Na Kangury

Sydney (UPI). Rząd australijskiej 
prowincji Queensland już drugi 
rok z rzędu wydał zezwolenie na od­
strzelenie 800,000 kangurów.

Rzecznik administracji Parków Na­
rodowych powiedział, że w Queens­
land żyje od 5 do 20 milionów kangu­
rów i że zmniejszenie ich pogłowia 
jest konieczne dla zabezpieczenia 
przed zniszczeniem pól uprawnych i 
pastwisk. Na kangury polują przeważ­
nie zawodowi myśliwi, którzy w rejon 
łowów przyjeżdżają samochodami- 
chłodniami i na miejscu przerabiają 
mięso upolowanych zwierząt na po­
karm dla psów i innych zwierząt 
domowych.

Przerabianie mięsa kangurów na 
pokarm dla ludzi wymaga specjal­
nych licencji i zezwoleń. Puszkowa­
ne zupy z ogona kangurzego uwa­
żane są za przysmak.

Główny Problem
Tokio. (UPI) — Prezydent-elekt 

Jimmy Carter odbył 17-minutową roz­
mowę telefoniczną z japońskim pre­
mierem Takeo Fukuda. Obaj panowie 
zgodzili się, że do ich spotkania w 
Washingtonie winno dojść “bardzo 
rychło”. Szef rządu japońskiego praw­
dopodobnie przybędzie do USA w 
marcu.

Uzgodniono też, że w czasie roz­
mów washingtońskich głównym za­
gadnieniem dyskutowanym będzie 
sprawa redukcji wojsk amerykań­
skich w Korei.

Carter jest zwolennikiem stopnio­
wej redukcji amerykańskiego kon­
tyngentu wojskowego w Korei Płd., 
rząd japoński pragnie otrzymać za­
pewnienie, że będzie konsultowany 
przed przeprowadzeniem ewentual­
nych redukcji.

Nigdy Nie Jest 
Za Późno

Grecki milioner, Stavros Niarchos, 
odwieczny rywal Onassisa postanowił 
w 68 roku życia na nowo założyć 
rodzinę, żeniąc się po raz ... szósty. 
Jego wybraną jest 38-letnia księż­
niczka Maria Gabriela Sabaudzka, 
córka eks-króla włoskiego Umberta.

Księżniczka jest co prawda żoną 
finansisty Roberta de Bałkany; jej 
małżonek jednak dał do zrozumienia, 
że nie będzie miał nic przeciwko 
rozwodowi, jeżeli Niarchos ukoi jego 
smutek jakąś okrągłą sumą. Grecki 
armator okazał się hojny, zapropono­
wał panu de Bałkany “odstępne” za 
żonę w wysokości 3 milionów dola­
rów. Ślub młodej pary ma się 
odbyć niebawem.

Wydawca tej gazety przyznał w 
międzyczasie, że otrzymał on sub­
sydium w wysokości 400,000 dolarów 
od rządu francuskiego. CTV podało 
także, że Rossillon i członkowie gabi­
netu francuskiego przyrzekli Leves- 
que’owi, że poprą w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych deklarację w 
sprawie niepodległości Quebec’u. Po­
nadto planowali oni umożliwić Que- 
bec’owi przystąpienie do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej. W ten 
sposób możnaby ich zdaniem zapew­
nić Partii Quebecois zebranie fundu­
szów, potrzebnych do przeprowadze­
nia intentywnej kampanii wyborczej 
w Kanadzie.

Warszawskie 
Zgrupowanie 

Naukowe
Dobiega końca budowa Koperni­

kowskiego Centrum Astronomicznego, 
które jest pierwszym ważnym ogni­
wem Warszawskiego Zgrupowania 
Naukowego, powstającego nad Wi­
słą. W przyszłości wyrośnie tutaj 
zespół gmachów o kubaturze 5 min 
metrów sześć. Obok instytutów nau-. 
kowych PAN i resortów staną bu­
dynki wydziałów Uniwersytetu War­
szawskiego i Politechniki, Akademii 
Sztuk Pięknych, wspólne sale wysta­
wowe i laboratoria. Na obszarze 
warszawskiego zgrupowania nastąpić 
ma koncentracja wiedzy, dydaktyki, 
nauki i praktyki. Powierzchnia tere­
nu przeznaczonego pod budowę sięga 
1700 hektarów, na których rozmiesz­
czone będą systemem pasmowym, 
gwarantującym zachowanie natural- 
go krajobrazu skarpy nadrzecznej i 
dobre warunki klimatyczne.

Przewiduje się, że w zgrupowniu 
pracować będzie 30 tys. osób, a stu­
diować 20, tys. W skład zespołu nau­
kowo-dydaktycznego wejdzie 10 jed­
nostek o różnym profilu, m.in. wspo­
mniane już Centrum Kopernikowskie, 
kompleksy: elektroniki, automatyki, 
cybernetyki, nauk społecznych i za­
rządzenia gospodarką, centrum sztu­
ki stosowanej, instytuty wzorownic- 
twa przemysłowego, ośrodek postępu 
technicznego.

Pomnik Bł. O. Kolbego 
We Włoszech

W znanym ośrodku kultu maryjne­
go, w miejscowości Pompeja (w pobli­
żu ruin Pompei starożytnej) — pod 
Neopolem, odsłonięto niedawno po­
mnik polskiego franciszkanina i więź­
nia oświęcimskiego, bł. Maksymilia­
na Kolbego. Na centralnym placu 
miasta stanęła dużych rozmiarów fi­
gura błogosławionego z głową wznie­
sioną ku niebu.

Uroczystościom odsłonięcia pomnika 
przewodniczył kard. Ferdinando Giu­
seppe Antonelli, wywodzący się także 
z zakonu franciszkańskiego; a udział 
w nich wzięli m.in.: syndyk miasta 
Mario Finelli, miejscowy ordynariusz 
arcybiskup Aurelio Signora, przeło­
żony generalny franciszkanów kon­
wentualnych o. Vitąle Bommarco, 
wikariusz generalny zakonu o. Lud- 
vico Cava, prowincjał o. Antonio 
D’Apice i in. W uroczystości wzięły 
udział liczne rzesze wiernych.

W czasie uroczystej mszy św. homi­
lię wygłosił kard. Antonelli. Nakreślił 
w niej sylwetkę bł. Maksymiliana, i 
omówił charakter jego świętości, w 
której skupiają się wszystkie nadzieje 
i potrzeby współczesnego człowieka. 
Po mszy św. głos zabierali także inni 
uczestnicy uroczystości. W związku z 
tym wydarzeniem w Pompei otwarta 
została wystawa na temat życia i 
działalności bł. Maksymiliana.

ta zachodniego.
Zdaniem dziennika, Carter może 

poczynić pierwsze kroki w tej sprawie 
w przeciągu stu dni od momentu obję­
cia prezydentury.

Na wtorkowym posiedzeniu sena­
ckiego komitetu do spraw stosunków 
międzynarodowych, desygnowany na 
sekretarza stanu Cyrus Vance uznał 
bojkot Kuby za “nieefektywny”. 
Stwierdził on jednocześnie, że jeżeli 
“Kuba pragnie żyć w narzuconym im 
systemie ekonomiczno-politycznym, 
należy znaleźć drogę do nawiązania 
z nią normalnych stosunków”.

Zdaniem “The Herald American”, 
podjęcie przez Cartera jakichkolwiek 
kroków zmierzających do normaliza­
cji wzajemnych stosunków, zmobili­
zuje rząd Fidela Castro do zwolnienia 
dziewięciu amerykańskich więźniów 
politycznych, którzy w dalszym ciągu 
przebywają w kubańskich więzie­
niach. Pozwoli on również na połącze­
nie kubańskich rodziń, częściowo ży- 
jących na terenie USA. Następnie — 
zdaniem dziennika — nastąpi wy-

Filia Kliniki 
Lekarskiej

Klinika lekarska i chirurgiczna, 
która założona została 50 lat temu w 
rej. zbiegu 52-ej ulicy i So. Damen 
ave., oznajmiła o uruchomieniu filii 
kliniki pod adresem 7101 So. Archer 
ave., tel. 586-2552 lub 776-7800, we 
wszystkich godzinach, ale tylko za 
uprzednim umówieniem.

W klinice znajdują się dr M. Gazda, 
lekarz i chirurg; dr J. Sethna, chi­
rurg; dr Zacharia, ginekolog i O.B. 
(specjalista od porodów); konsultan­
ci dr Rao, choroby wieńcowe; dr 
Pustelnikas, ogólny lekarz.

Ż Klubu Matek 
Parafii Sw. Heleny
Stowarzyszenie Matek parafii Sw. 

Heleny odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie w poniedziałek, dnia 24 stycz­
nia, o godzinie 7-ej wieczorem, w sali 
paraf, pnr. 2347 W. Augusta Blvd. 
Uprasza się członkinie o liczne przy­
bycie. — Z polecenia zarządu — Diane 
Wysoczan.

Zebranie Matek 
, Złotej Gwiazdy

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
przy Stanowej Kwaterze Polskiego 
Legionu Amerykańskich Weteranów 
na stan Illinois odbędzie swoje posie­
dzenie w środę, 19-go stycznia, o godz. 
12-ej w południe, w domu prezeski, 
pnr. 2971 Ridgeway Ave.

Wszvstkie matki są proszone o przy­
bycie, gdyż z rozpoczynającym się 
Nowym Rokiem mamy dużo spraw do 
załatwienia. Po posiedzeniu będzie 
podana kawa i ciasto.

Aniela Grudzień, prezeska; Olga 
Sanoica, sekr.

Sprostowanie w Sprawie 
Porad Dla Seniorów

Ubiegłego poniedziałku, 10 stycznia, 
podaliśmy w Dz. Związkowym nade­
słaną do Redakcji wiadomość-o dwóch 
emerytach polskiego pochodzenia, 

(udzielających porad innym seniorom. 
Jeden z wymienionych, Kazimierz 
Lupiński powiadomił Redakcję, już 
po ukazaniu się artykułu, że nie udzie­
la obecnie żadnych porad i prosi nie 
telefonować i nie pisać do niego.

Nie Ma Nadziei
Moskwa (UPI) — Pani Irina Mc­

Clellan, urodzona w Sowietach żona 
Amerykanina, profesora uniwersy­
tetu, została powiadomiona przez 
władze sowieckie, że nie ma nadziei, 
aby w tym roku otrzymała zezwole­
nie na opuszczenie ZSRR i wyjazd 
do męża.
O to zezwolenie pani McClellan 
stara się “w duchu Helsinek” od 
dnia swego ślubu, który odbył się w 
Moskwie. 

sław Sygut, sekretarz.

Z Korpusu Pom. 
Placówki 5 SWAP

Roczne posiedzenie Korpusu Po­
mocniczego 5 Placówki SWAP odbę­
dzie się w niedzielę, 23 stycznia, o 
godz. 1 po południu, w Domu Wetera­
na, 1239 N. Wood ul. Urzędniczki 
złożą obszerne sprawozdania. Wśród 
dalszych spraw omawiana będzie na­
sza uroczystość 45-lecia pracy dla 
Weterana inwalidy. Jubileusz 45-lecia 
odbędzie się w niedzielę, 27 lutego.

Wspólna instalacja Korpusu Pom. 
i Placówki 5 SWAP odbędzie się w 
niedzielę, 30 stycznia, o godz. 2 po 
południu, w dolnej sali Domu I-go 
Okręgu SWAP, 1239 N. Wood ul. Za­
praszamy koleżanki na posiedzenie 
23 stycznia i na instalację. — Michali­
na Sadowska, prezeska Korpusu; 
Maria Giebułtowska, sekr. prot.

Zebranie 
Polsko-Amer. 

Rady Emerytów
Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­

dy Emerytów w Chicago zawiadamia 
emerytów polskich oraz przyjaciół o 
zebraniu miesięcznym, które odbę­
dzie się w środę, dn. 19 stycznia, o 
godz. 12 w południe, w domu Związku 
Polek, 1309 N. Ashland ave.

Zawiadamiamy, że w dniu naszego 
zebrania przed budynkiem Związku 
Polek będzie stał samochód z biura 
Mayora od godziny 10 rano do 3 po 
południu, ze specjalnym personelem. W 
gronie tego personelu będzie p. Ste­
fania Moskaluk, mówiąca po polsku. 
Emeryci będą mogli bezpłatnie zba­
dać swój słuch, otrzymać informacje 
w sprawach podatkowych oraz wy­
mienić stare legitymacje na nowe, na 
przejazdy ulgowe środkami CTA.

Na naszym zebraniu będzie obecna 
Barbara Nicpan, przedstawicielka 
biura Mayora. Po zebraniu, jak zwy­
kle będzie podana kawa, staraniem 
Komitetu naszych Pań. Prosimy o 
liczny udział w zebraniu, szczególnie 
zapraszamy emerytów z klubów koś­
cielnych. Przypominamy o potrzebie 
uregulowania opłat członkowskich. 
Prosimy bardzo o niepalenie na sali.

Za zarząd: Cz. Bielski, prezes; K. 
Siuba, sekretarz.

Ołówkiem 
Juliana Żebrowskiego

i.

Ks. Władysław Ziemba, 
rektor Zakładów Naukowych 

w Orchard Lake, Mich.
Przeszło 200 rysunków i karykatur 

Zebrowskiego można zobaczyć na wy­
stawie w Muzeum Polskim przy 
Augusta i Milwaukee Ave., codziennie 
od 1-ej do 4-ej po południu.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Pentagon Ostrzega
Tyg. “U.S. News and World Report” uzyskał 

około tysiąc kopii raportów przygotowanych 
przez Pentagon dla prezydenta-elekta Cartera. 
RapOrt obejmuje szeroki wachlarz zagadnień 
związanych z bezpieczeństwem Stanów Zjedno­
czonych, oraz ocenę sił potencjalnych wrogów, 
wśród których pierwsze miejsce zajmuje Rosja 
Sowiecka.

Według Pentagonu, w dziedzinie broni nukle­
arnych Rosja dopędziła Stany Zjednoczone a 
nawet uzyskała nieznaczną przewagę w ilości 
gotowych głowic.

Na morzach zdecydowana przewaga Stanów 
Zjednoczonych zmniejsza się szybko.

Nawet w Pentagonie istnieje duża rozbież­
ność w ocenie sił NATO i Paktu Warszawskiego, 
ale przeważa przekonanie, że w dziedzinie sił 
konwencjonalnych Wschód góruje nad Za­
chodem.

Rosja przeznacza obecnie znacznie więcej na 
wojskowe badania naukowe niż Stany Zjedno­
czone, co poważnie zagraża zachwianiu równo­
wagi sił na korzyść Moskwy. Należy jednak 
wziąć pod uwagę ogromnie rozbudowane pry­
watne instytuty badań i laboratoria w Stanach 
Zjenoczonych, które często dokonują wynalaz­
ków przydatnych do obrony, czego nie ma 
Rosja Sowiecka. Gdy połączymy wydatki i liczbę 
ludzi pracujących w prywatnym sektorze badań 
naukowych z wojskowym, Stany Zjednoczone 
ciągle mają wielką przewagę.

Rosja zdaje sobie sprawę ze swojej słabości 
w dziedzinie badań naukowych i usiłuje wy­
pełnić różnicę wykradaniem tajemnic produkcji 
na Zachodzie. Pentagon wyraża duże zaniepo­
kojenie działalnością wywiadu sowieckiego 
i “satelitów” Rosji w przemyśle i laboratoriach 
naukowych, słabo strzeżonych i obsadzonych 
przez łatwowiernych uczonych. Od utrzymania 
przewagi w dziedzinie badań naukowych w du­
żym stopniu zależy przewaga militarna Stanów 
Zjednoczonych nad Rosją Sowiecką.

Raporty Pentagonu przedłożone Carterowi 
omawiają różne rodzaje broni. Jeden z rapor­
tów dowodzi, że rozbudowa sowieckiego arse­
nału rakiet międzykontynentalnych, oraz floty 
podwodnej uzbrojonej w rakiety o dużym za­
sięgu, grozi zniszczeniem tysięca naszych rakiet 
“Minuteman” umieszczonych na lądzie.

Pentagon sprzeciwia się wycofaniu naszych 
wojsk z Korei Południowej, ponieważ siły te 
(42,000 ludzi) świadczą o naszym zdecydowa­
niu, odstraszają komunistów północno-koreań- 
skich od ataku, a utrzymanie sił nie kosztuje 
więcej niż gdyby były stacjonowane w Stanach 
Zjednoczonych.

Czy fakty i dowody przedłożone przez Penta­
gon prezydentowi-elektowi Carterowi, który 
za dwa dni obejmuje władzę, odniosą pożądany 
skutek? Czy skłonią nowy rząd Stanów Zjedno- 
nych do usztywnienia polityki wobec Rosji 
Sowieckiej i podjęcia wyzwania, jakim są jej 
intensywne zbrojenia?

“Kaganiec” Dla generałów?
Odpowiedź na powyższe pytanie otrzyma­

my za kilka miesięcy, gdy nowy rząd roz­
winie swą działalność i ujawni intencje. Może 
nawet nie będziemy musieli czekać długo. Pu­
blicyści Rowland Evans i Robert Novak, któ­
rzy wydobyli na powierzchnię ‘‘doktrynę Son- 
nenfeldta”, ujawniają niepokojące szczegóły z 
przesłuchań przed komitetem senackim Ha­
rolda Browna, wyznaczonego przez prez. Car­
tera na sekretarza obrony.

Wykrętne odpowiedzi i uchylanie się Browna 
od zajęcia stanowiska odnośnie potencjału mi­
litarnego Rosji Sowieckiej i jego wpływu na 
sytuację w świecie, skłoniły Evansa i Novaka 
do “mrożącego” stwierdzenia, że “Pentagon 
przestanie pełnić rolę Kasandry ostrzegającej 
przed niebezpieczeństwem ogromych zbrojeń 
sowieckich”.

Sekretarze obrony prezydentów Nixona i 
Forda: Melvin Laird, James Schlesinger i Do­
nald Rumsfeld, stale ostrzegali przed lekce­
ważeniem własnych zbrojeń i pozwolenie Ro­
sji by nas wyprzedziła. Brown uważa za “naj­
pilniejszą sprawę” powrót do stołu konferen­
cyjnego i “osiągnięcie nowego porozumienia

Płace w
Świat pracy szykuje się do różnych rokowań 

o podwyżkę płac w tym roku. Istnieją jednak 
opinie, że choć żądania unistów będą dość 
wysokie, to jednak w wyniku rokowań o nowe 
umowy podwyżki będą raczej umiarkowane.

Z zestawienia, jakie zostało opracowane na 
użytek prasowy oraz opublikowane przez dzien­
nik “Christian Monitor” wynika więc, że ro­
kowaniami o nowe umowy zostaną objęte 
następujące przemysły: naftowy, szklany, bu­
dowlany, transportu morskiego, lotniczy, gór­
nictwa węglowgo, kompanii kolejowych, stalo­
wy, komunikacyjny itd. Około 20 unii podej- 
mie rokowania o nowe umowy w okresie od 
stycznia do grudnia rb.

Na ogół jednak panuje opinia, że unie nie 
będą naciskały zbyt silnie i stąd uważa się, że 
obecny rok nie zaznaczy się serią poważnych 
strajków. Dla przykładu podkreśla się, że silna 
unia stalownków zgodziła się, aby nie podej­
mować strajku, jeśli nastąpi zastój w roko­
waniach i stąd przyjęta została zasada ar­
bitrażu. Również federalna agencja “Federal 
Mediation & Cociliation Service” wyraża opi­
nię, że nie nastąpią poważne zakłócenia w pro­
dukcji z racji ewentualnych strajków.

Jeśli chodzi o stanowisko nowej administra­
cji rządowej prez. Jimmy Cartera, za wcze­
śnie jest formułować już obecnie jakąś ocenę. 
Przyjmuje się jednak, że jeśli przeciętnie uni­
ści będą żądali i otrzymają podwyżki o osiem 
procent w tym roku, administracja rządowa 
będzie obawiała się następstw inflacyjnych, 
będzie więc pilnie obserwowała sytuację gospo­
darczą w skali całego kraju.

Carter jest przeciwny nałożeniu kontroli cen 
i płac, chyba nastąpiłaby wyjątkowa sytuacja 
w zakresie niebezpieczeństwa. Ale umiarkowa­
ne podwyżki płac nie włyną, jak sądzi się,

SALT”.
Na pytanie sen. Henry Jackasona (D. z Wash.), 

czy przewaga militarna Rosji nie miała by 
znaczenia politycznego o światowym zasięgu, 
Brown przyznał, że tak, ale szybko dodał, 
iż mówienie o tym “nie służy polityce Sta­
nów Zjednoczonych”. Jest to otwarte potę­
pienie Lairda, Schlessingera i Rumsfelda za 
rolę Kasandry.

Na pytanie o stosunek sił NATO i Paktu 
Warszawskiego, Brown odpowiedział, że “siły 
NATO nie są gorsze (inferior), myślę nawet, 
że górujemy nad Siłami Paktu Warszawskiego”.

Evans i Novak wyrażają obawę, że jak za 
prez. Kennedy i sekretarza obrony McNamary 
cywilni “geniusze” nałożą “kaganiec” najwyż­
szym wojskowym. Alarmowanie opinii publicz­
nej będzie zakrojone, a nawet wewnętrzna 
krytyka polityki Departamentu Obrony będzie 
ograniczona i niemile widziana. Skończy się 
rola Pentagonu jako hamulca “detente” za 
wszelką cenę.

Jeżeli przewidywania Evansa i Novaka spraw­
dzą się — w polityce obronnej i zagranicz­
nej — wpadniemy” z deszczu pod rynnę”.

1977 r.
na stanowisko nowego Prezydenta w odnie­
sieniu do sprawy kontroli cen i płac.

Jeśli chodzi o zatrudnienie, trzeba zwró­
cić uwagę, że obecnie pracują trzy miliony 
ludzi więcej niż rok tentu, a więc nastąpiło 
przełamanie trudności w produkcji. Stąd mogą 
wystąpić w uniach dążenia do wysuwania więk­
szych żądań co do płac. Ale z drugiej strony 
bezrobocie utrzymuje się nadal na poziomie 
7.9 proc., co wpływa hamująco na żądania 
unii, a do tego i inflacja (zwyżka cen) zel­
żała, a tym samym pozbawia świat pracy wy­
godnego argumentu.

Wreszcie żądania o większe podwyżki są 
osłabiane faktem przyjmowania przez prze­
mysł zasady dostosowania płac do kosztów 
życia. Zasada ta wpływa automatycznie na 
zwyżki płac, co jest korzystne dla unistów.

To i Owo
W Wiśle znajduje się muzeum kultury gó­

ralskiej, w którym zgromadzonych jest oko­
ło 5 tys. eksponatów. Do najceniejszych na­
leżą zbiory malowanych mebli ludowych (skrzy­
nie, szafy, łóżka, kołyska), wyroby kowalskie 
i dawne rzeźby ludowe. Z eksponatów obrazu­
jących dawny tryb życia ludności góralskiej 
dużą zawartość zabytkową posiadają drewnia­
ne naczynia do gospodarki szałaśniczej, zbio­
ry krzyżykowych haftów góralskich, narzędzi 
pracy i naczyń.

Najcenniejszym eksponatem kultury góral­
skiej jest znaleziona w Istebnej drewniana 
skrzynia z 1691 r. datowana i podpisana przez 
właściciela. Skrzynia ma archaiczną budowę 
“na słup”, zbijana jest drewnianymi kołkami 
i zdobiona geometrycznym ryzowaniem.

Ml
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Anty-Polonizm 
Rosenthala

TYDZIEŃ. — Clement Zabłocki, 
kongresman ze Stanu Wisconsin, zo­
stał wysunięty jako kandydat na sta­
nowisko przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych w Izbie Repre­
zentantów.

Nigdy jeszcze członek Kongresu 
pochodzenia polskiego nie zajmował 
tak wpływowej pozycji w najwyż­
szym organie prawodawczym Stanów 
Zjednoczonych. Oczywiście każdy 
Amerykanin pochodzenia polskiego 
powita z radością nominację posła 
Zabłockiego, nie oczekując jednak 
aby sprawował on swoje obowiązki, 
dając pierwszeństwo interesom 
polskim kosztem racji stanu Ameryki.

Tymczasem inny kongresman, 
członek tej samej partii demokraty­
cznej, do której należy Zabłocki, 
Benjamin Rosenthal z okręgu Queens 
w Nowym Jorku, wystąpił gwałtownie 
przeciwko nominacji posła Zabłockie­

W Przededniu Wyborów 
Krajowego Prezesa USW

Zbliżające się wybory na urząd 
prezesa jednej z największych unii w 
U. S., Związku Pracowników Prze­
mysłu Stalowego (Steelworkers 
Union) budzą zainteresowanie nie 
tylko wśród zorganizowanego świata 
pracy i przedstawicieli przemysłu, 
lecz także wśród dużego odłamu spo­
łeczeństwa.

USW zrzesza 1,400,000 członków, a 
liczba lokalnych unii, łącznie z oddzia­
łami w Kanadzie i Portoryko wynosi 
5,500. Obecny stan majątkowy —

którzy objęli kontrolę nad unią od 
pierwszego dnia jej założenia w 1936 
roku. Przemawiając na zebraniach 
i podczas wieców kampanijnych, 
McBride z dumą podkreśla, że jest 
kandydatem “establishment”.

Sadłowski ma obecnie 38 lat. Po od­
byciu służby wojskowej rozpoczął 
pracę w stalowni, w południowej czę­
ści Chicago. Miał 25 lat gdy wybrano 
go prezesem Lokalu 65, o 10,000 człon- 
ków.Podobnie jak McBride, był re­
prezentantem zarządu, ale zamiast 
czekać na okazję i zaakceptować 
wybór według uznania przywódców 
unii, postanowił kandydować na 
urząd dyrektora dystryktu Chicago- 
Gary. Sadłowski odniósł zwycięstwo 
w 1974 roku, gdy Departament Pracy 
nakazał przeprowadzenie ponownych 
wyborów, po upływie oskarżeń o nad­
użycia i oszustwa wyborcze, popełnio­
ne przez oponenta Sadłowskiego.

Oczytany, energiczny i b. niecier­
pliwy, Sadłowski nie zabiega o wyba­
czenie mu przez przywódców, że 
odważył się wystąpić wbrew ich woli. 
Nie obraża się za określanie go mia­
nem “kandydata-buntownika”.

go. Skierował on do komisji spraw 
zagranicznych memoriał na 44 stro­
nach, w którym ostro atakuje i 
oczernia Zabłockiego, oskarżając go o 
takie zbrodnie jak: niedostateczne 
podtrzymywanie polityki Izraela, 
obrona niepodległości południowej 
Korei oraz inne posunięcia niezgodne 
z zasadami liberalizmu wyznawany­
mi przez redakcję New York Times’a.

Ten memoriał Rozenthala jest 
niespotykany w stosunkach parlamen­
tarnych, stanowi bowiem napaść oso­
bistą przeciwko koledze i to nawet 
z tego samego stronnictwa. Poseł 
Zabłocki oświadczył, że zamierza 
wnieść skargę w tej sprawie do 
Komisji Kongresu stojącej na straży 
dobrych obyczajów i etyki postępowa­
nia członków tej Izby.

Jasne jest, że chodzi tu wyłącznie 
o sprawę Izraela, inne bowiem zarzu­
ty Rosenthala mogłyby się równie 
dobrze odnosić do połowy wszystkich 
kongresmanów. Benjamin Rosenthal, 
chociaż wybrany głosami mieszkań­
ców Queens (a może wśród nich nie­
jednego amerykańskiego Polaka) 
stawia na pierwszym miejscu nie 
interesy Stanów Zjednoczonych, ale 
obcego państwa, z którym wiążą go 
więzy krwi i celów politycznych 
syjonizmu. Walcząc bez skrupułów w 
obronie Izraela, Rosenthal nie waha 
się napadać na kolegę pochodzenia 
polskiego, wysuniętego przez innych 
na stanowisko przewodniczącego 
kluczowej komisji parlamentarnej. 
Wcale się nie obawia reakcji Amery­
kanów pochodzenia polskiego, wie 
bowiem dobrze, że mało się intere­
sują polityką i nie mają w niej głosu. 
Nie mają także żadnych wpływów 
we wszechmocnych śroskach przeka­
zu. Można więc bezkarnie ich oczer­
niać i zwalczać wszelkimi sposoba­
mi.

Wyobraźmy sobie teraz sytuację 
odwrotną: gdyby poseł Zabłocki wy­
stąpił z ostrą napaścią przeciwko 
Rosenthalowi za to, że nie popierał 
sprawy polskiej. Oczywiście podniósł­
by się w prasie i telewizji wrzask, 
że mamy do czynienia z antysemi­
tyzmem. Każda krytyka agresywnej 
polityki Izraela, albo wogóle kogo­
kolwiek pochodzenia żydowskiego 
określana jest jako objaw antyse­
mityzmu, zaś winowajca jest od razu 
zaliczony do przyjaciół Hitlera. Wobec 
tego wolno jest jedynie chwalić 
wszystko co czyni Izrael i glosować 
za udzieleniem mu dalszych miliar­
dów dolarów z naszych podatkków.

Każdy kto tego nie robi powinien 
być napiętnowany i odsunięty od 
jakichkolwiek wpływów politycznych.

Natomiast “anty-polonizm” posła 
Rosenthala jest całkowicie dopusz­
czalny i nie wywoła żadnych protes­
tów. On sam czuje się bezpieczny, 
bo nikt nie ośmieli się go atakować — 
przecież byłby to antysemityzm.

Zresztą poseł Zabłocki nigdy nie 
występował przeciwko Izraelowi — 
jedynie nie wykazywał w sprawie 
pomocy dla Izraela dostatecznego 
entuzjazmu. Już to wystarcza aby go 
narazić na osobistą napaść ze strony 
Rosenthala i jego współwyznawców.

“Bezdomna” Flota
Syria zawiadomiła dowódców so­

wieckich łodzi podwodnych i innych 
jednostek morskich w porcie Tartus, 
by opuścili wody syryjskie i więcej 
nie wracali. Od usunięcia floty so­
wieckiej z Aleksandrii w Egipcie, sy­
ryjski port Tartus był jedyną jej bazą 
na Morzu Śródziemnym.

Ed Sadłowski

$116,396,000.Roczne wypłaty na pen­
sje personelu — $36,800,000. Unia ma 
25 rejonowych dystryktów, z jednym 
dyrektorem w każdym dystrykcie, i 
jest największym liczebnie człon­
kiem AFL-CIO.

“U. S. News and World Report” — 
zamieścił obszerny artykuł na temat 
wyborów krajowego prezesa USW, 
które odbędą się 8 lutego. Podajemy 
najciekawsze wyjątki.

Wskład czołowych urzędników 
unii wchodzą: I. W. Abel, prezes Wal­
ter J. Burke, sekretarz-skarbnik; 
John S. Johns i Leon Lynch, wicepre­
zesi. Wszyscy wyżej wymienieni, z 
wyjątkiem Lyncha, przechodzą na 
emeryturę z dniem 1 czerwca 1977 
roku. Abel, prezes unii od 12 lat, rów­
nież nie może ubiegać się o ponowną 
kadencję ze względu na wiek, obo­
wiązujący według przepisów unii, do 
przejścia na emeryturę.

Zawzięta walka o urząd prezesa, 
toczy się między dwoma dyrektorami 
dystryktów: Ed Sadłowskim z Chica­
go, Amerykaninem polskiego pocho­
dzenia, i Lloydem McBride z St. 
Louis. Większe i mniejsze grupy ludzi 
z różnych środowisk biorą udział w 
kampanii wyborczej obu kandydatów, 
a jak podaje autor artykułu, Fred W. 
Frailey, tym razem żaden urzędnik 
dystryktowy, żaden prezes lokalnej 
unii nie pozostaje neutralny.

Kandydaci oskarżają się wzajemnie 
o przekraczanie różnych przepisów, 
i nie ulega wątpliwości — pisze Frai­
ley — że po wyborach rozpoczną się 
zażalenia strony przegranej, co spo­
woduje długie przewody sądowe.

Jakikolwiek będzie wynik wyborów, 
wywrą one doniosły wpływ nie tylko 
na pracowników Unii, lecz na inne 
związki zawodowe i inne dziedziny 
przemysłu..

W. grę wchodzą trzy zasadnicze kwe- 
stje : 1) jak dalece oporni i zradyka- 
lizowani są pracownicy fizyczni (blue 
collars workers) w obecnym okresie 
trudnych problemów gospodarczych? 
2) Czy są widoki — na harmonijną 
współpracę pomiędzy pracownikami 
a pracodawcami? 3) Czy walka wy­
borcza zachęci członków innych zwią­
zków zawodowych do próby obalenia 
swych “establishments”?

Obaj kandydaci pochodzą z ubogich 
rodzin. Obaj rozpoczęli pracę w mło­
dym wieku. McBride ma obecnie 60 
lat. Rozpoczął pracę zarobkową ma­
jąc lat 14. Jako 22-letni stanął na 
czele “siedzącego” strajku i został wy­
brany prezesem lokalnej unii. Powoli 
osiągał inne sukcesy: został reprezen­
tantem administracji Unii, wice-dy- 
rektorem, a w 1965 roku, dyrektorem 
dystryktu.
• McBride — pisze Frailey — jest 
typowym symbolem “rodziny unij­

nej”, składającej się z wyższych 
urzędników i członków personelu,

Carter-Kennedy
Od ogłoszenia kandydatury na 

prezydenta stosunki między Jimmy 
Carterem a sen. Edwardem Kennedy 
były chłodne. Nie zmieniły się po 
uzyskaniu nominacji i wyborze na 
prezydenta. Mimo to przydent-elekt 
Carter stara się je poprawić. Informo­
wał on sen. Kennedy o każdej nomina­
cji do Gabinetu lub na wyższe stano­
wisko przed podaniem do publicznej 
wiadomości swej decyzji. Szczególnie 
dokładnie dyskutował z sen. Kennedy 
nominację Teodora Sorensena na dy­
rektora CIA. Ultraliberał Sorensen 
należy do “dworu” Kennedych. 

McBride ma poparcie Abela i przy­
rzeka, że będzie kontynuował jego 
politykę unijną. Jest gorliwym zwo­
lennikiem i obrońcą umowy anty- 
strajkowej, zawartej w 1973 r., mię­
dzy unią a czołowymi kompaniami. 
Według tej umowy, wszelkie kon­
trowersyjne sprawy będą rozwiązy­
wane na drodze pokojowej, przy po­
mocy arbitrów.

Sadłowski jest oponentem wyklu­
czenia strajków w przemyśle stalo­
wym, ale przyznaje,że nie da się do­
konać jakichkolwiek zmian przed 
ukończeniem negocjacji o kontrakty 
w 1977 roku. Obaj kandydaci popie­
rają jeden z podstawowych celów 
unii: zapewnienia pracy dla wszyst­
kich członków.

Lloyd McBride
Sadłowski dąży do większego udzia­

łu zwykłych członków w decyzjachi 
pobieranych przez zarząd, szczegól­
nie w takich sprawach, jak negocja­
cje o nowe kontrakty i ratyfikacja 
tych kontraktów. We wszystkich 
przemówieniach twierdzi, że osiągnie 
swój cel.

Według wszelkich obliczeń — pisze 
“U.S. News & World Report” — Mc­
Bride powinien wygrać wybory. Mówi 
on, że chciałby mieć ogromną prze­
wagę, ale zadowoli się stosunkiem 
głosów 60 do 40. Kampanię na jego 
rzecz prowadzą dyrektorzy wszyst­
kich niemal dystryktów, reprezen­
tanci terenowi i wyżsi urzędnicy unii.

Doświadczenia ubiegłych lat — pi­
sze Frailey — wskazują jednak na 
to, że trzeba liczyć się z niespodzian­
kami. Przed 12 laty nikt nie wierzył, 
że Abel może pokonać ówczesnego 
prezesa McDonalda, a w 1969 roku 
— oponenta Abela był mało znany 
adwokat unijny, który zdołał uzyskać 
40 procent głosów.

Sukces Sadłowskiego w wyborach 
na dyrektora 31 Dystryktu zachęca 
również innych do opozycji wobec 
przywódców. Z tych i innych powo­
dów nie można przesądzić wyniku 
wyborów i wyłączyć ewentualne 
zwycięstwo Sadłowskiego.

Wśród robotników szerzą się narze­
kania na wielki sztab pracowników 
terenowych, którzy prowadzą kam­
panię dla McBride. Mają oni zabez­
pieczoną pracę, dzięki umowom z 
unią, i coraz częściej spotykają się 
z zarzutami, że są bardziej zainte­
resowani polityką i swym własnym 
dorobkiem, niż problemami lokalnych 
unii,chociaż to ostatnie należy do 
ich obowiązków.

Drugim problemem, korzystnym 
dla Sadłowskiego, jest zaniepokojenie 
,wśród robotników utratą tysięcy 
prac w stalowniach, wskutek zwięk­
szenia mechanizacji przy równocze­
snym zmniejszeniu zamówień. Naj­
więcej popierają Sadłowskiego ro­
botnicy zatrudnieni w zakładach na 
Środkowym Zachodzie . W zakładach 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Kronika z Bridgeport!!

Warszawa Fałszuje Prawdę

Rady Przeciw Zmęczeniu

de

i

Dobosze i Trębacze Otrzymają 
Nowe Trąbki. W tym roku już na ob­
chód majowy Drużyna Doboszy i Trę­
baczy Gm. 80 zaopatrzona będzie w 
nowe trąbki kosztem $2,000 (dwa ty­
siące). Obecne trąbki są bardzo zni­
szczone, używane 40 lat, więc jest 
czas aby były zastąpione nowymi. 
Drużyna ta jest reprezentacyjną dru-

Slady po szmince do ust można 
usunąć z materiału lub skóry jedy­
nie przy pomocy benzolu lub 96- 
procentowego spirytusu.

Mleko szybciej skwaśnieje, jeśli 
dodamy odrobinę cukru. 

Crosland, który przewodniczyć bę­
dzie wszystkim konferencjom mini­
strów spraw zagranicznych EWG aż 
do 30 czerwca, podkreślił koniecz­
ność bliskiej współpracy gospodar­
czej Stanów Zjednoczonych i Europy.

Jeszcze w przyszłym tygodniu, za­
raz po inauguracji, prezydent Carter 
wyśle do Europy wiceprezydenta 
Waltera Mondale dla przeprowadze­
nia rozmów z dygnitarzami Wspól­
noty i szefami rządów zachodnio­
europejskich. 

żyną ZNP, która bierze udział w po­
chodzie w dniu manifestacji 3-go 
Maja.

ciągu ostatnich 48 godzin. W ubiegłą 
środę izraelski ambasador Mordechaj 
Gazil opuścił Paryż i odleciał do Tel 
Aviwu.

Społeczeństwo żydowskie sponta­
nicznie wyraża oburzenie z powodu 
niespodziewanego uwolnienia sprawcy 
monachijskiej masakry, który zamiast 
odpowiadać za swoje zbrodnie przed 
sądem w Bonn lub Jerozolimie, swo­
bodnie odleciał do Algerii.

Wszystko wskazuje na to, że Francja 
zaczyna być niezmiernie uczulona na

Siad po chemicznym ołówku, po­
dobnie jak po szmince, da się usu­
nąć tylko spirytusem.

stopami — w bok i w górę. Wykonaj 
tyle ruchów — na ile cię stać. •

Gdy wstaniecie z łóżka otwórzcie 
okno i wykonajcie kilka wdechów i 
wydechów. Albo niech to będzie przy­
najmniej w wywietrzonym pokoju.

Teraz udaj się do łazienki. Nie robić 
gorącej lub zimnej kąpieli. Najlepiej 
letnia woda. Wytrzeć się mocno ręcz­
nikiem. Po umyciu lub letnim prysz­
nicu, zmęczenie i senność znikną pra­
wie zupełnie.

Śniadanie. W posiłku musi być miód 
lub konfitura; to potrzebne sercu i 
krążeniu. Naturalnie: mlekó, kakao 
lub mleczna kawa. Ani za mocna 
kawa czarna, ani mocna herbata nie 
są wskazane. Natomiast twarożki, 
owoce lub soki — jak najbardziej.

Jeśli pracujecie poza domem — wy­
bieracie się do pracy 10 minut-wcześ­
niej i przemaszerujcie spokojnie cho­
ciaż jeden przystanek. Stosójcie przy 
tym wdech przy czterech krokach, za- 
zatraymać powietrze przy dwóch i 
zróbcie wydech przy następnych sześ­
ciu. To ćwiczenie pochodzi z ćwiczeń 
jogi, według których sprawa odpo­
wiedniego oddychania jest sprawą 
najważniejszą dla organizmu.

Uwaga członkowie Tow. Zwycię­
stwo pod Grunwaldem, Gr. 1104 ZNP. 
Posiedzenia Grupy odbywają się w 
trzecią niedzielę miesiąca, w sali pa­
rafialnej św. Barbary. Po informacje 
należy pisać lub telefonować do sekre­
tarza finansowego pnr. 2860 Hillock 
ave., telefon 927-5419. Prezesem Gru­
py 1104 został wybrany ponownie Jan 
Bandur, sekretarzem i kasjerem M. 
Oleszkiewicz, sekretarzem protokó- 
łowym Jan Piątkiewicz.

Wiele kobiet wstaje rano nie czując 
wcale nocnego wypoczynku. Są sen­
ne, apatyczne i nie zdolne do żadnego 
wysiłku. Niektóre “budzą się’’, tak 
naprawdę, dopiero koło południa. 
A przecież trzeba iść do pracy lub 
uporać się z licznymi zajęciami domo­
wymi. Dla tych, która chcą poczuć 
się raźniej — przeznaczamy poniższe 
rady przeciw rannemu zmęczeniu.

Budźcie się stopniowo. Przeznacz­
cie kilka minut na wcześniejsze wsta­
wanie, aby poleżeć trochę, przeciąg­
nąć się, spokojnie zabrać się do 
opuszczenia łóżka, a nie wyskakiwać 
w panifce, bo już najwyższy czas!

Trochę gimnastyki. Wyciągnijcie 
się — płasko — w łóżku i podnoście 
najpierw jedną potem drugą rękę. To 
samo ćwiczenie powtórzyć nogami 
(kilkakrotnie). Pokręcić następnie

Paryż (UPI) — Francuskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych prze­
słało do Waszyngtonu notę, w której 
protestuje przeciwko krytyce wywo­
łanej zwolnieniem przywódcy pale­
styńskich partyzantów Abu Daouda, 
oskarżonego o kierowanie masakrą 
izraelskich sportowców w czasie mo- 
machijskich igrzysk olimpijskich.

Ministerstwo poinformowało p. Sa­
muela Gammon, Charge d’Affair am­
basady USA w Paryżu, że “rząd fran­
cuski zaskoczony jest oświadczeniem 
wydanym przez rzecznika Departa­
mentu Stanu w dniu 11 stycznia w 
sprawie Abu Daouda. ”

Nota protestacyjna wręczona została 
przez p. Jacques de Follin, dyrektora 
wydziału zajmującego się sprawami 
amerykańskimi w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Gest ten może 
przyczynić się do zachwiania stosun­
ków pomiędzy dwoma starymi alian­
tami i to — na tydzień zaledwie przed 
objęciem urzędu przez Jimmy Car­
tera.

Francuski protest skierowany jest 
przeciwko oświadczeniu rzecznika 
Departamentu Stanu p. John’a Tratt- 
nera, który powiedział, że zwolnienie 
Daouda praez paryski sąd jest bezpre­
cedensowym zignorowaniem Niemie­
ckiej Republiki Federalnej i Izraela, 
które wystąpiły o ekstradycję oskar­
żonego Palestyńczyka.

Trattner poinformowaqi przedsta­
wicieli prasy, że pomimo oczywistemu 
ku temu prawu, zarówno sąd nie­
miecki, jak i sąd izraelski nie będą 
miały sposobności postawić w stan 
oskarżenia brutalnego mordercę iz­
raelskich lekkoatletów. Dodał on rów­
nież, że zdaniem Waszyngtonu ohydna 
zbrodnia dokonana w Monachium pre- 
dystynuje rządy wszystkich państw 
do bezlitosnego ścigania terrorystów.

Francuski protest jest drugim dy­
plomatycznym ewenementem jaki 

Wełniany kostium w kolorze popielatym lub granatowym 
w białe paski.

RODEZJA. — 85-letnia kobieta siedzi wśród ruin swojego domu, 
który został spalony przez terrorystów. Około 1,000 Afrykań- 
czyków pozostało bez dachu nad głową w wyniku akcji ter­
rorystycznej 20 partyzantów. (UPT)

Jak Prasować?
Wełnę prasuje się po uprzednim 

oczyszczeniu z kurzu, tylko praez 
wilgotne płótno dobrze gorącym że­
lazkiem. — Uprasowaną sztukę 
ubrania należy powiesić na wiesza­
ku i tak pozostawić do zupełnego 
wyschnięcia. Tak wyschnięta dłużej 
zachowa świeżość.

Swetry wełniane po upraniu wy­
magają również uprasowania. Swetr 
po wysuszeniu należy odwrócić na 
lewą stronę i prasować praez mokre 
płótno. Trzeba uważać, by swetra 
nie powyciągać i dlatego najlepiej 
jest prasować wzdłuż tkanini.

Płótno, kretony, woale prasuje się 
po prawej stronie, — materiał jest 
jeszcze lekko wilgotny. Jeśli zanadto 
przesechl, można go skropić wodą 
i zawinąć, a po % godziny prasować.

Niektóre gatunki jedwabiu można 
prasować po prawej stronie. Trzeba 
być jednak ostrożnym, gdyż zdarza 
się, że jedwabie pod wpływem cie­
nia zmieniają kolor.

Nie każdy jedwab można skropić 
wodą, ponieważ na niektórych zosta- 
ją plamy.

Rękawiczki skórzane (nie wszyst­
kie gatunki skóry lubią wodę i 
mydło!) i irchowe nie staną się 
twarde i nieelastyczne, jeżeli do 
prania i płukania dodamy do wody 
kilka kropel oliwy lub gliceryny. 
Pierzemy naciągnięte na dłonie.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

Warszawa (D.P.) — Sejmowa ko­
misja sprawiedliwości, na czele 
której \Stoi naczelny prokurator 
Lucjan Czubiński, zamieniony doraź­
nie na “sędziego”, orzekła że oskar­
żenie milicji o brutalność jest “po­
zbawione podstaw i wyolbrzymione”,

Komisji chodziło o zarzuty wysu­
wane w związku z brutalną akcją 
milicji w czasie rozruchów robotni­
czych w Radomiu i w Ursusie.

Ocenie powyższej wtóruje organ 
kompartii “Trybuna Ludu”, który 
głosi, że oskarżenia te zostały sfa­
brykowane praez dysydentów.

Pewne osoby są zainteresowane 
politycznym wyolbrzymieniem 
faktów praez wysuwanie oskarżeń pod 
adresem milicji” — orzeka “Trybuna 
Ludu".

“Żołnierz Wolności” organ prasowy 
sił zbrojnych oskarża “amerykań­
skich ekspertów propagandowych” o 
zreorganizowanie Radia Wolnej Euro­
py w taki sposób, aby można było 
“zakamuflować wywrotowe działa­
nia”. Reorganizacja ta — zdaniem 
“Żołnierza Wolności” — przeprowa­
dzona została pod pretekstem, “trze­
ciego kosza” uzgodnień konferencji w 
Helsinkach.

Wspomniane pismo stwierdza, że w 
zespole Radia Wolnej Europy doko­
nano dwa lata temu zmian personal­
nych, ale zmiany te “należy trakto­
wać jako wzmocnienie, a nie osła­
bienie radiostacji”.

Tygodnik “Polityka” dodaje od 
siebie, że “RWE ma zadanie wywro­
towe, i szuka poparcia dla swoich 
koncepcji”.

Tym fałszom oficjalnej Warszawy 
przeciwstawiają się z godnością i 
odwagą członkowie Komitetu Obrony

Biblioteka Wybrała Nowy Zarząd 
na rok 1977. W czwartek, 13 stycznia, 
na possiedzeniu rocznym wybrano no­
wy zarząd. Na czele zarządu stoi do­
tychczasowy prezez Michał Oleszko­
wicz, jego asystentem jest Jan Ban­
dur, sekr. prot. Kazimiera Frenzel, a 
sekr. fin. Stefania Studzińska, skarb­
niczka Zofia Witkowska. Posiedzenia 
miesięczne odbywać się będą w 
pierwsze czwartki miesiąca w domu 
pnr. 3312 So. Morgan ul., o 7.30 wie­
czorem.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano 

Moda
Jesienno-Zimowa
(P) “Telimena” ma z pierwszej 

ręki informacje o tym, co lansuje 
Paryż na sezon jesienno-zimowy. 
Kierująca wzornictwem tego domu 
mody praymysłu odzieżowego w Ło­
dzi, mgr Marianna Tuzikiewicz po­
wróciła właśnie ze stolicy Francji, 
gdzie była obecna na pokazach 
najnowszych kolekcji Diora, Niny 
Rici, san Laurenta i innych dyktato­
rów mody światowej.

A oto uzyskane od niej informa­
cje: Długość ubiorów całodziennych 
- za kolana i do połowy łydki, wie­
czorowych ponad kostkę bądź do zie- 
mi. Kolory na dzień — głównie beże i 
terakota, modne jest łączenie ziele­
ni z fioletem. Na wieczór — czerń i 
grafitowe szarości.

Spodnie nadal aktualne. Nosi się 
do nich m. in. żakiety typu mę­
skiej marynarki. Podobnie wygląda­
ją też góry od kostiumów, do któ­
rych spódnice mają krój kopertowy, 
lekko zwężony dołem.

Pokazano wiele futer naturalnych 
pokrytych impregnowanym ryp- 
sem. W modnych dziś pelisach futro 'sinkach. 
musi lekko wystawać spod tkaniny. 
Okrycie zdobi się farbowanymi lisa­
mi. W płaszczach skórzanych stosu­
je się ozdobne jak gdyby ręczne szy­
cie.

Suknie przeważnie z “lejących 
się” tkanin, sporo szmizjerek. W 
bluzkach — płaskie kołnierzyki, wią- 
zadełka. Generalnie biorąc w naj­
nowszej modzie sporo jest remini­
scencji z lat dwudziestych i czterna­
stych, a także wpływów japońskich 
i chińskich. (PAP)

Belgijski Książę 
Zabity w Wypadku

Paryż — Książę Jan-Felix
Merode, 33, potomek jednej z naj­
starszych belgijskich rodzin szlachec­
kich, został. znaleziony martwy we 
wtorek, w kałuży krwi na schodach 
budynku apartamentowego w Pary­
żu, gdzie mieszkał, ofiara upadku ze 
schodów.

Policja doniosła, że początkowe 
podejrzenia iż został pobity na śmierć 
nie zostały potwierdzone autopsją, 
która znalazła tylko jedną ranę u 
podstawy czaszki, co odpowiadałoby 
uderzeniu głową schodów w czasie 
upadku.

Sąsiedzi podali, że książę bez żad­
nego zatrudnienia i kawaler, popular­
na postać paryskiego życia nocnego 
od śmierci jego ojca dwa lata temu, 
często wracał do domu o późnych 
godzinach.

Detektywi podali, że byznesista, 
mieszkający w budynku znalazł go 
i wezwał policję. Rodzina de Merode 
pochodzi jeszcze z roku 1174 i obej­
muje generała, który walczył w 
Wojnie Trzydziestoletniej, Count 
Jean de Merode.Brytyjski 

Minister

Robotników, którzy podtrzymują 
oskarżenia przeciwko milicji.

“Prawdą jest, że w Radomiu uru­
chomiony został aparat milicyjny, 
aby zmusić ludzi do wycofania zgło­
szonych skarg... Znamy już cztery 
wypadki, gdy milicja po dwa razy 
uciekała się do szantażu, aby zmusić 
robotnikków do posłusznego odwoła­
nia oskarżeń.

O szantażach milicji radomskiej, 
sejmowa komisja sprawiedliwości wydarzył sięw tym kraju w prae- 
pod przewodnictwem prokuratora na­
czelnego Czubińskiego prawdopodob­
nie “nic nie słyszała”.

Zderzenie 
Lotniskowca

Messyna (UPI) — Na silnie wzbu­
rzonych wodach śródziemnomorskich 
na wysokości Sycylii lotniskowiec 
amerykański USS “Franklin D. Roo­
sevelt” zderzył się wczoraj w nocy z 
frachtowcem liberyjskim. Zderzenie 
było niegroźne i uszkodzenia są nie­
wielkie. Nie zanotowano też ofiar w 
ludziach.

“GŁOS POLONII’’ 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W« Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

DZIAŁ
KOBIETĄ

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE"

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 
Poniedziałki 

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz.

Rady Praktyczne
Kwiaty doniczkowe należy podlewać 
wodą, w której przez kilka dni 
moczyliśmy skorupki od jaj. Rosną 
o wiele szybciej i kwitną cały rok.

Opinia Publiczna 
Krytykuje Postawę Francji

W Przededniu Wyborów 
Krajów. Prezesa USW 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
Jones & Laughlin w Pittsburgh w 1970 
roku pracowało 11,000 osób, obecnie 
pracuje tylko 4,500.

Frailey pisze, że pracownicy za­
trudnieni przy produkcji stali, sta­
nowią zaledwie czwartą część zrze­
szonych w unii. Wielu pracuje, przy 
wyrobie aluminium, w kopalniach, 
tysiącach drobnych warsztatów, 
i ci bardziej przechylają się na stronę 
McBride. Niektórzy spośród tych 
ostatnich otwarcie nazywają Sadłow- 
skiego “buntownikiem”.

McBride zarzuca Sadłowskiemu, że 
przyjmuje donacje na kampanię ze 
źródeł nie mających nic wspólnego 
z unią, ale sam, McBride także przyj­
muje pomoc z zewnątrz. Przywódcy 
innych związków zawodowych dają 
mu pieniądze, a prezes jednego związ­
ku zamieścił nawet w New York 
Times dwukolumnowe ogłoszenie, 
krytykując Sadłowskiego.

Zawzięta walka toczy się nadal i 
pomimo faworyzowania McBride — 
nawet jego zwolennicy nie są pewni 
wyników wyborów. 

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA

i
Codziennie

od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 ranę 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

głosy krytykujące jej postawę przy­
jętą w sprawie Daouda. Minister 
spraw wewnętrznych Francji Michael 
Poniatowski ostrzegł: “Francja nie 
poucza innych i sama nie chce być 
pouczana”.

S. Francisco 
Walczy 

z Prostytucją
San Francisco (UPI) — Szef tu­

tejszej policji Charles Cain zapowie­
dział wszczęcie ostrej akcji przeciw­
ko prostytucji w tym mieście, ra­
dząc ulicznicom za wczasu przenieść 
się gdzie indziej.

Cain mianował kapitana Geralda 
Shaugnessy’ego na dowódcę oddziału 
do walki z korupcją i prostytucją. 
W kołach ciemnego półświatka kpt. 
Shaugnessy jest znany jako nieubła­
gany konserwatysta i wróg “najstar­
szego zawodu świata”.

W ramach nowej kampanii oczysz­
czanie miasta, aresztowane będą nie 
tylko prostytutki ale także mężczyźni 
szukający usług seksualnych za pie­
niądze, stręczyciele, właściciele loka­
lów i podejrzanej reputacji itp. Policja 
zamierza w znacznym stopniu posłu­
giwać się tajnymi agentami; kobie­
tami pozującymi na prostytutki oraz 
patrolowymi w cywilnym ubraniu, 
którzy będą wyszukiwać nierządnice.

Towarzystwa i Grupy Wybrały Zarządy Na rok 1977. 
Sprawy Lokalne

Druga niedziela miesiąca lutego by­
ła niedzielą wyborczą zarządów by 
nadal pracować dla naszych polskich 
organizacji a szczególnie dla ZNP 
Grupa 1824 ZNP jest największą 
grupą w Gminie 80 ZNP. Prezesem 
jest Władysław Tomaszewski, a se­
kretarzami A. Frenzel i p. Tor, kasje­
rem jest nadal p. Grabowski, mar­
szałkiem i chorążym p. Figura.------

Tow. Białego Orła Piastów Gr. 
280 ZNP wybrała nowy zarząd na rok 
1977, na czele z prezesem Janem 
Panka, sekr. fin. Władysławem Gren- 
da. Grupa odbywa posiedzenia co dru­
gą niedzielę miesiąca w sali A. Mic­
kiewicza, o godz. 1.30 po południu. Li­
sta urzędników podana będzie później 

— proszę zamawiać Dziennik Zwią­
zkowy.

Wzywa
Luxemburg (UPI) — Brytyjski mi­

nister spraw zagranicznych Anthony 
Crosland, przemawiając do członków 
Parlamentu Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej, wezwał do zacieśnienia 
przymierza atlantyckiego oraz do 
współpracy Stanów Zjednoczonych i 
Europy dla rozładowania kryzysu na 
Bliskim Wschodzie i na Cyprze.

Minister brytyjski wyraził nadzieję, 
że dojdzie do atlantyckiej współpra­
cy, umożliwiającej uzgodnienie stano­
wisk przed czerwcową konferencją 
w Belgradzie, która poświęcona bę­
dzie zbadaniu postępu w dziedzinie 
zastosowania postanowień Końcowe­
go Porozumienia, podpisanego w Hel-

K. Cz.

t »o
Lr'.T
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Kalendarzyk Posiedzeń
potrącając sobie od podatku dochodo- 

Kalendarz Zabaw
Śmierć Pułkownika

Barbórka Na Lubelszczyźnie

2 po północy, bo o tej godzinie traciły 
ważność przepustki, co może potwier­
dzać wiadomość o rozwinięciu nad­
miernej szybkości.

Depesze nie podają czy frachtowiec 
hiszpański “Urles” został uszkodzo­
ny. W Washingtonie rzecznik Penta­
gonu zapowiedział, że lista ofiar tej 
tragicznej katastrofy zostanie ogło­
szona dziś w godzinach późniejszych.

Na podstawowy asortyment “Co- 
opeximu” składają się jednak głów­
nie wyroby wikliniarskie i włókienni- 
czo-odzieżowe, produkowane przez 
spółdzielczość pracy. Prawdziwą ka­
rierę zrobiły za granicą kapy i go­
beliny oraz galanteria skórzana, a 
także meble ludowe.

Zmarł w Paryżu w wieklu 77 lat, 
ppłk. Marian K. Lis-Jamicki, żołnierz 
I i II wojny światowej, były żołnierz 
AK, szef sztabu Komendy Głównej 
OW KB w Powstaniu Warszawskim, 
więzień Pawiaka i oflagu, członek 
Polskiej Misji Wojskowej w Paryżu 
1945 roku, członek Towarzystwa “Po­
lonia.” Odznaczony Krzyżem Srebr­
nym Orderu Virtuti Militarii, Złotym i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi z Miecza­
mi, Krzyżem Walecznych oraz inny­
mi odznaczeniami polskimi i zagra­
nicznymi.

Tow. Ratunkowe Szczurowa zawia­
damia członkostwo, iż posiedzenia na­
sze odbywać się teraz będą w nowym 
lokalu, w Domu Placówki 90 SWAP, 
6005 W. Irving park Rd., w trzeci wto­
rek miesiąca. Pierwsze instalacyjne 
zebranie, w czasie którego będzie 
przyjęcie i podany zostanie obiad od­
będzie się w niedzielę, dnia 23 stycz­
nia, o godz. 2 po południu. Zapraszmy 
wszystkich Szczurowian wraz z ro­
dzinami. — Komitet: St. Rębacz, M. 
Stojak.

Mayor Bilandic zaapelował w ponie­
działek do mieszkańców Chicago o 
ograniczenie użycia elektryczności, 
podczas gdy w dniu tym mróż 
osiągnął ponownie rekordową skalę.

W odpowiedzi na apel mayora ob­
niżono termostaty w budynkach rzą­
dowych, tysiące sklepów i przedsię­
biorstw przyciemniły neony i świetlne 
reklamy. Wiele szkół na przedmieś­
ciach było w poniedziałek zamknię­
tych, a kompanie użyteczności zre­
dukowały zużycie prądu używając 
energii tylko tyle, ile było koniecz­
ne, tak dla ogrzania, jak i oświet­
lenia.

Przedstawiciele Peoples Gas Co. 
oznajmili, iż obcięli zapotrzebowania

Klub Łużna, pow. Gorlice zawiada­
mia, że posiedzenie Klubu odbędzie 
się w niedzielę, dnia 23-go stycznia, o 
godz. 3-ej po południu, w sali Lucky 
Stop, pnr. 1805 W. Division ul.

Członkowie są proszeni o liczne 
przybycie, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia.

Roman Kalisz, prezes; Józef Ga­
weł, sekr. prot.

Rzecznik stanowego prokuratora 
Bernarda Carey oświadczył, że urząd 
stanowego prokuratora na powiat 
Cook rozpocznie starania o nakaz są­
dowy przeciwko Stanowemu Depar­
tamentowi Zdrowia Psychicznego je­
żeli nie przestanie skierowywać ska­
zanych przestępców do ośrodka dla 
umysłowo chorych w Tinley Park.

Ażeby uniknąć akcji sądowej, człon­
kowie sztabów Bernarda Carey i 
gub. Thompsona mają spotkać się 
w przeciągu następnych kilku dni w 
celu opracowania bardziej skuteczne­
go programu bezpieczeństwa dla oś­
rodka.

Ostatnie zażalenie odnoszące się do 
braku odpowiednich środków bezpie­
czeństwa w ośrodku dotyczy gwałtu 
popełnionego na 27-letniej pacjence 
przez trzech pacjentów, którzy byli 
poprzednio aresztowani.

Mayor John T. Dunn, z Tinley Park, 
twierdzi, że powodem kłopotów w oś­
rodku jest skierowywanie do zakładu 
umysłowo chorych kryminalistów 
chociaż zakład nie był zamierzany 
dla tego typu pacjentów. Ośrodek nie 
ma odpowiedniego oddziału bezpie­
czeństwa i nie jest ogrodzony.

Członek zarządu w Tinley Park, Pa­
trick Ray, w ubiegłym tygodniu udał 
się do urzędu stanowego prokurato­
ra z zażaleniem dotyczącym warun­
ków powstałych z powodu braku 
odpowiednich środków bezpieczeń­
stwa w ośrodku.

Jak podaje Ray — na przestrzeni 
ostatnich dziewięciu miesięcy zano­
towano przeszło 100 różnego rodzaju 
incydentów, łącznie z gwałtami, po­
strzeleniem strażników, kradzieżą sa­
mochodów, włamaniami do samocho­
dów, kradzieżą broni z samochodów 
i licznymi napadami na terenie oś­
rodka. W ośrodku znajduje się tylko 
18 strażników.

Zaznaczył, że pacjentom wolno swo­
bodnie poruszać się po terenie oś­
rodka, który niektórzy opuszczają i 
napadają na dzieci znajdujące się w 
drodze do szkoły.

Dodał, że na przestrzeni ostatnich 
pięciu lat zanotowano przeszło 100 
wypadków rocznie opuszczenia ośrod­
ka przez pacjentów w porównaniu z 
czteroma takimi wypadkami w okre­
sie od ro. 1954 do 1967.

Niedaleko od Łęcznej, w miejsco­
wości Bogdanka, powstaje pierwsza 
kopalnia węgla na Lubelszczyźnie. W 
Łącznej już zostały wybudowane 
pierwsze bloki mieszkalne, w których 
osiedliły się rodziny górników.

Proboszcz parafii ks. M. Kozyra 
wraz z wikarymi ks. Andrzejem Puzo­
nem i ks. Januszem Rzeźnikiem na 
zakończenie tygodniowych rekolekcji 
adwentowych w dzień św. Barbary, 
patronki górników, urządził pierwszą 
uroczystość kościelną “Barbórki”. 
Przybyło na nią liczne grono kapła­
nów z dekanatu łęczyńskiego, z Lubli­
na oraz z różnych części diecezji.

Przyjechał także bp Z. Kamiński, 
który przewodniczył koncelebrowanej 
Mszy św. i wygłosił okolicznościowe 
kazanie. Nawiązał w nim do religij­
nych tradycji górników śląskich i 
stwierdził, że będą one kontynuowane 
w nowym zagłębiu węglowym. Die­
cezja lubelska, przyjmując braci gór­
ników w swoją opiekę duszpasterską, 
otwiera się na dialog z nimi i wsłuchu­
je się pilnie w ich mowę, trud i po­
trzeby.

W czasie Mszy św. Ksiądz Biskup 
poświęcił nowy sztandar górniczy oraz 
odnowiony obraz św. Barbary, pa­
tronki stanu górniczego.

Następnie delegat górników podzię­
kował Księdzu Biskupowi za udział w 
uroczystości barbórkowej i zapewnił 
o przywiązaniu do wiary braci górni­
czej. Wymiana pocałunku między 
Księdzem Biskupem a górnikami była 
symbolem przyjęcia nowych przyby­
szów i uznania ich za diecezjan lubel­
skich.

W czasie Mszy św. śpiewała orygi­
nalne melodie schola dziecięca pod 
dyrekcją ks. J. Rzeźnika oraz chór 
parafialny. Na powyższą uroczystość 
górniczą zostały napisane specjalne 
słowa pieśni i skomponowana melodia. 
Śpiewał ogół wiernych, których świą­
tynia nie mogła pomieścić. Część lu­
dzi przez dwie godziny stało w zimnie 
na zewnątrz.

Uroczystość zakończyła się procesją 
eucharystyczną i odśpiewaniem dzięk­
czynnego hymnu “Ciebie Boga wysła­
wiamy”. Ksiądz Biskup, ks. proboszcz 
i pozostali księża zostali przez górni­
ków obdarowani latarkami górni­
czymi.

SOBOTA, 22 STYCZNIA
Klub Pinczowian nr. 1 na południo­

wej stronie miasta zawiadamia, iż in­
stalacja Klubu odbędzie się w sobotę, 
22 stycznia, w sali Weteranów przy 
48-ej ulicy i Wood ul. Początek o godz. 
6-ej wieczorem. Będzie podany obiad, 
po którym odbędzie się zabawa ta­
neczna. Grać będzie orkiestra Stan- 
leya Woźniaka. Wszyscy członkowie i 
ich Goście proszeni są o przybycie.

Wład. Paś, prezes; Antoni Kozieł, 
przewodn.

Spółdzielcy 
Potrafili

NIEDZIELA, 23 STYCZNIA
Posiedzenie Klubu Pinczowian nr. 1 

na połd. stronie miasta odbędzie się 
w niedzielę, dnia 23 stycznia, w sali 
Weteranów przy 48-ej ulicy i Wood, 
o godzinie 2-ej po południu. Jest dużo 
ważnych spraw do załatwienia, przeto 
obecność wszystkich członków jest b. 
pożądana.

Wl. Pas, prezes; G. Urzendowska, 
sekr. prot.

Spółdzielcze przedsiębiorstwo han­
dlu zagranicznego “Coopexim” ma 
“wyczucie interesu”, z niektórych ar­
tykułów pracownicy tego przedsię­
biorstwa potrafili zrobić polski szla­
gier eksportowy. Za same np. ozdo­
by choinkowe “Coopexim” rokrocz­
nie uzyskuje ok. 2 min dolarów. W 
bieżącym roku tylko odbiorcy ze Sta­
nów Zjednoczonych zakupili w “Co- 
opoximie” ozdoby za sumę ponad 
750,000 dolarów. Najstarszym klien­
tem “Coopeximu” jest w tej bran­
ży nowojorskiej firma New York Mer­
chandise Co., a do zachodnioeuropej­
skich odbiorców należą tak znane do­
my towarowe, jak Standa we Wło­
szech, ABM w Szwajcarii, Sanna w 
Belgii, Corte Ingles w Hiszpanii, Tu- 
ritz w Szwecji i F. W. Wolworth 
w Wielkiej Brytanii.

do 50 większych zakładów przemy­
słowych, które używały gazu natu­
ralnego do ogrzewania, w poniedzia­
łek oraz na wtorek do południa.

Illinois Bell Telephone Co. przerzu­
ciło swoich 114 centrów telefonicz­
nych w metropolii na czerpanie ener­
gii z silników Diesla co pozwoli kom­
panii zaoszczędzić około 20,000 kilo­
watów dziennie, bez ograniczeń usług.

Kłopoty z lokomotywami zmusiły 
Amtrak do odwołania 11 po­
ciągów w poniedziałek i wtorek, do­
prowadzając do odwołań ogółem 27 
pociągów od niedzieli 12-ej w połud­
nie.

Biuro od pogody oznajmiło, iż 
w poniedziałek w nocy temperatura 
miała spaść do: od 5 do 12 stopni 
poniżej 0, z tym, iż we wtorek pod­
niesie się do około 10 st. powyżej 0.'

Mayor Bilandic podkreślił, iż wa­
runki pogody, w jakiej miasto się zna­
lazło, wzywa o współpracę wszystkich 
mieszkańców. Jeśli wszyscy zastosu­
ją się do ograniczeń będzie można 
przetrwać ten trudny okres bez żad­
nych komplikacji. Commonwealth 
Edison oznajmiło, iż wysokie zapo­
trzebowania na elektryczność wywo­
łane niską temperaturą zmusjło do 
czasowej redukcji usług dla 2.7 mi­
liona swoich klientów w północnej 
części Illinois.

Dostawa prądu elektrycznego zo­
stała drastycznie ograniczona dla za­
kładów stali w godzinach od 7 rano 
do 8 wieczorem. Nie było planów 
na obcięcie energii we wtorek.

W mieście otrzymano do tej pory 
rekordową liczbę zażaleń, bo 19,000, 
gdy w zeszłym roku wpłynęło ogółem 
12,500 zażaleń za okres całej zimy.

W poniedziałek było około 800 bu­
dynków w Chicago bez wody z po­
wodu zamrznięcia wody w rurach.

Obecna fala zimna ma pozostać do 
piątku, kiedy chwilowo temperatura 
podnieść się ma do 20 i kilku sto­
pni, by potem opaść do poniżej 0.

Mayor Wezwał Mieszkańców Do 
Oszczędzania Elektryczności

Zgon Aktora
W Krakowie, w wieku 79 lat zmarł 

wybitny aktor Teatru Starego im. H. 
Modrzejewskiej, Wojciech Ruszkow­
ski, jeden z nestorów polskiego aktor­
stwa. Przez wiele lat cieszył swą 
znakomitą sztuką aktorską kilka po­
koleń Polaków.

WTOREK, 18 STYCZNIA

Stow. Rzeźników Polskich, Grupa 
1615 ZNP, odbędzie swe instalacyjne 
zebranie we wtorek, 18 stycznia, o 
godz. 8-tej wieczorem, w Lo Rayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey Ave.

Zarząd uprasza wszystkich człon­
ków o liczne przybycie, gdyż jest 
wiele spraw do załatwienia. — Jan 
Krzysztop, prezes; W. Krupela, sekr. 
prot.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ska, przewożąca marynarzy i strzel­
ców morskich z urlopu z lądu na 
pokłady ich okrętów, zatonęła.

Dziś już wiadomo, że kanonierka 
zderzyła się z frachtowcem hiszpań­
skim. Doświadczony pilot portowy, 
który prosił aby nie ujawnić jego 
nazwiska, powiedział, że kanonierka 
płynęła bardzo szybko.

“Aby dopłynąć do zakotwiczonych 
okrętów kanonierka musiała niemal 
pod kątem prostym zakręcić przy 
cyplu. Akurat w tym samym czasie 
z drugiej strony podpłynął frachto­
wiec” — powiedział ów pilot.

“Frachtowiec pojawił się bez żad­
nego ostrzeżenia” — stwierdził jeden 
z uratowanych, 21-letni Louis DeSte­
fano, elektryk okrętowy, pochodzący z 
Middletown, N.Y.

Inni uratowani twierdzą, że sternik 
kanonierki usiłował rozpaczliwie 
uniknąć zderzenia przez włączenie 
wstecznych biegów, ale było już za 
późno.

“Ujrzeliśmy tylko kadłub i dwie 
kotwice tuż przed nami. . . . Statek 
uderzył nas w środek kadłuba. . . . 
Spadaliśmy jak kamienie” — powie­
dział Destefano.

Wielu marynarzy, silą uderzenia 
zostało zrzuconych do morza. Niektó­
rzy odrazu utonęli w zimnej wodzie, 
inni usiłowali dopłynąć do nabrzeża 
odległego o kilkaset jardów.

Naoczni świadkowie twierdzą, 
że kilkunastu marynarzy i strzelców 
morskich znajdujących się na nabrze­
żu, na wiadomość o zderzeniu popad- 
lo w histerię i trzeba im było zaapliko­
wać środki uspokajające.

Ustalono też, że kanonierka starała 
siędowieść urlopowiczów przed godz.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza i babcia nasza, śp.

Anna Teterus
(z domu Nawój)

(żona śp. Stanisława) 
(matka śp. Genowefy Samborskiej) 
Członkini Bractwa Niewiast Różań­
ca Sw. Róża 9 Drzewo 1 i Stow. 
Sw. Anny Grupa 837 ZPRK, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzo­
na Sw. Sakramentami, dnia 17-go 
stycznia 1977 roku, o godzinie 
8:55 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 20-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 5735 W. Fullerton 
Ave. (narożnik Mango), do kościo­
ła Sw. Jakuba (Msza św. ó 
godz. 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Edward (Zofia) i Franciszek 
(Mary Joe), synowie i synowe; 
oraz wnuki i wnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek. 
Telefon: BE 7-6400.

Antonina Szymanowski (Simmons)
(żona śp. Pawła)

Członkini Tow. M. B. Dobrej Rady Gr. 661 Z. P. w Am. i Gr. 
1424 Z.N.P., po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 16-go stycznia 1977 roku, o godzinie 
6:50 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go stycznia, o godzinie 10:15 
rano, z Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave. 
do kościoła Najśw. M. P. Anielskiej (Msza św. o godz. 11-ej), a stam- 
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek (Jay), Bruce, Antoni (Leokadia) i Kazimierz (Monika), 
synowie i synowe; oraz wnuczki i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows: 
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.

Tragiczny Apel
Na Okrętach

Akcja Usunięcia Kryminalistów 
z Ośrodka w Tinley

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
d/s energetycznych natomiast Soren- rował Bibliotece Kongresu, rzekomo 
sen miał stanąć na czele CIA.

Urząd dyrektora CIA przestał być, wego sumę szacowanej wartości 
uważany za atrakcyjny w Waszyngto­
nie jeżeli się weźmie pod uwagę fakt, 
że w ciągu tylko trzech lat agencja 
miała 4 dyrektorów i była przedmio­
tem licznych kontroli i dochodzeń ze 
strony Kongresu.

Sorensen był swego czasu asysten­
tem b. Prezydenta Johna F. Kenne- 
dy’ego. Znany był w Waszyngtonie z 
liberalnych poglądów i ze skutkiem 

. starał się uniknąć poboru w czasie 
wojny w Korei. Zarzuca mą się, że po 
opuszczeniu Białego Domu wziął ze 
sobą szereg poufnych dokumentów, 
które wykorzystał przy pisaniu swojej

Adam Edward Kozlowski
(syn śp. Elsie) 

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
17-go stycznia 1977 roku, o godzinie 8:25 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, po godzinie 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20-go stycznia, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowśki Funeral Home pnr 
4540-50 W. Diversey Ave., do kościoła Sw. Jacka (Msza Sw. o godzinie 
10-ej), a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Krystyna (z domu Pietrucha) żona; Helena Pietrucha, teściowa; 
Jan Pietrucha, szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey liskowski. — Telefon 777-6300.

Ks. Hieronim 
Klingsporn, C.R.

Nie Żyje
W ubiegłym tygodniu nadeszła do 

Chicago smutna wiadomość o zgonie 
dzielnego i zasłużonego działacza i 
pracownika Winnicy Pańskiej ks. 
Hieronima J. Klingsporn, który zmarł 
w Polsce, w Poznaniu, dnia 11 stycz­
nia br.

Zwłoki zostały sprowadzone do 
Chicago i będą wystawione w domu 
pogrzeb. Laskowski Funeral Home, 
w środę, 19 stycznia po poł. i w czwar­
tek, 20 stycznia do 4:30 po poł., po­
czerń nastąpi eksportacja zwłok do 
kość. św. Jacka, gdzie o 7:30 wiecz. 
zostaną odprawione ceremonie litur­
giczne.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, o 
godz. 10 rano, poczem orszak żałobny 
podąży na cmentarz św. Wojciecha, 
gdzie zwłoki spoczną w grobowcu 
Księży Zmartwychwstańców.
. Zgon opłakują w smutku pogrążeni 
brat Edmund z żoną Zofią oraz sio­
stra Ewelina z mężem Franciszkiem 
Minor, liczne grono bratanków, sio­
strzeńców, krewnych i znajomych a 
m. in. ks. Edward Janas, C.R., który 
jest przydzielony do par. NMP Aniel­
skiej.

Ks. H. Klingsporn był majorem w 
Armii US, kapelanem Post F. Roose­
velt i Post Barabasz PŁAW i kape­
lanem La Fourth Assn. Rycerzy Ko­
lumba.

Był proboszczem par. św. Jadwigi 
do 1954 a od 1957 był w par. św. 
Jacka. Przez dłuższy czas do zgonu 
piastował urząd Nacz. Kapelana 
Kraj. Pol. Legionu Am. Weteranów. 

Zofia Boruch
(zdomu Żurowska)

żona śp. Jakuba, matka śp. Benedykta, śp. Adeli Rojewski, 
i śp. Alojzy Bohenek

Członkini M.B. Różańcowej, Apostolstwa Modlitwy, Polek M. B. Nieusta­
jącej Pomocy ZPWA i Tow. Gwiazda Morza Grupa 237 U.P. w Ameryce, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 17-go stycznia, 1977 roku, o godzinie 10:05 rano, przeżywszy 
lat 84.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 20-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Noworul Memorial Chapel, pnr. 2658 S. Cen­
tral Park Ave., do kościoła Sw. Kazimierza (Msza Sw. o godz. 10-ej rano), 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leo i Norbert, synowie; Blanche (Frank) Schab,córka i zięć, 4 wnuczki 
i 2 wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Noworul Memorial Chapel.
Telefon: - 762-2233.

papierów.
Sorensen przed ogłoszeniem swojej 

decyzji telefonicznie porozuma się z 
Carterem. Sekretarz prasowy przy­
szłego Prezydenta oświadczył, iż ten 
nie usiłował zmieniać opinii Sorensena.

Z uwagi na zbliżającą się inaugura­
cję w Białym Domu, nie ulega wątpli­
wości że Carter poczeka nieco z wy­
borem następnego kandydata na kie­
rownicze stanowisko w Central Intelli­
gence Agency. Wymienia się nazwiska 
trzech potencjalnych pretendentów do 
nominacji.

Pierwszy z nich to Paul Wamke, 
lat 56, były asystent sekr. Departa­
mentu Obrony oraz były radca praw­
ny Pentagonu. Wamke obecnie prak­
tykuje w swoim zawodzie prawnym.

Thomas Hughes, lat 51, który mię­
dzy innymi był swego czasu dyrekto­
rem Biura Badań i Wywiadu przy 
Departamencie Stanu.

Ray Cline, lat 58, ma za sobą 30 
lat stażu w pracy wywiadowczej dla 
rządu.

Śmierć Pacjenta 
z Przeszczepionym 

Sercem
San Francisco. (UPI) — 66-letni 

William E. Paul, w którego piersi 
od siedmiu lat biło serce innego czło­
wieka, zmarł w poniedziałek na zapa­
lenie płuc.

Paul, emerytowany introligator, 
poddany został operacji transplantacji 
serca 13-go czerwca 1969 roku w kli­
nice Uniwersytetu Kalifornijskiego. 
Dawcą serca był 35-letni sprzedawca.

Po udanej operacji Paul często 
twierdził, że “nigdy w życiu nie czuł 
się lepiej”. Spędzał czas na łapaniu 
ryb, pływaniu i uprawianiu ogródka.

Zdaniem lekarzy-specjalistów Paul 
został jednym z najdłużej żyjących 
ludzi którzy poddali się transplantacji 
tylko dlatego, że serce dawcy prawie 
idealnie podobne było do jego serca.

Zmarły pozostawił żonę Alicję i 
trzy córki.

ŚRODA, 19 STYCZNIA

Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214 ZNP, 
odbędzie swe instalacyjne posiedzenie 
w środę, 19-go stycznia, w sali PLAV, 
pnr. 3024 N. Laramie. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wieczorem.

Prezeska wraz z całym zarządem 
uprasza wszystkich członków o liczne 
przybycie. Po posiedzeniu odbędzie 
się instalacja.

Zarząd: Anna Wojciechowska, pre­
zeska; Czesław Rożek, sekr. prot.

CZWARTEK, 20 STYCZNIA
Tow. im. Agatona Gillera-Tomasza 

Zana, Grupa 170 ZNP odbędzie swe 
mieś, posiedzenie w czwartek, dnia 20 
stycznia, w Louis Hall, pnr. 1001 N. 
Wolcott ave., o godz. 8-ej wieczorem. 
Zarząd Grupy zaprasza wszystkich 
członków i członkinie o liczne przyby­
cie, ponieważ są ważne sprawy do za­
łatwienia.

Józef Tracz, prezes; Jan Strzyż, 
sekr. prot.

Sorensen Wycofuje Kandydaturę
książki. Dokumenty te następnie ofia-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

krewnVm. ‘ znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
najukochańszy mąz moj, zięć mój i szwagier mój, śp. ’

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.
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WASHINGTON.—Sekretarz przemysłu Elliot Richardson (po 
lewej) i Frank Zarb, federalny administrator do spraw ener­
getyki, w czasie konferencji związanej z propozycjami prezydenta 
Forda. ‘ (UPI)

Zamkowe Theatrum
Może to wyglądać na przykład tak: 

na Dziedzińcu Wielkim orkiestra ka­
meralna gra utwory Bacha i Monto- 
verdiego. Dżwiękem muzyki towarzy­
szy od czasu do czasu strofa wierszy 
najstarszych poetów warszawskich: 
Grechowskiego, Jarzębskiego, Morsz­
tyna, Minasowicza, Trembeckiego, 
Jasińskiego, Naruszewicza. Reflektory 
wydobywają z mroku tajemniczą uro­
dę rzeźb elewacji saskiej, podkreślają 
spokojne piękne fasady gotyckiej. Tłu­
my zasłuchanych ludzi na ławeczkach 
przy Placu Zamkowym, pod Arkada­
mi Kubickiego, wśród kwitnących ró­
żami ogródków na skarpie.

Jest to na razie wizja jednej z wie­
lu imprez artystycznych, jakie za dwa 
— trzy lata odbywać się będą w ma­
lowniczej scenerii Zamku Królewskie­
go w Warszawie. Zdaniem prof. Stani­
sława Lorentza — każdego roku w 
komnatach zamkowych oczekiwać 
można co najmniej miliona osób, czyli 
tyle, ile zwiedza corocznie Wawel. 
Zgodnie z postanowieniami Obywa­
telskiego Komitetu Odbudowy Zamku, 
po publicznej dyskusji, opracowano 
program włączenia historycznej bu­
dowli w nurt współczesności. A 
zatem: w wydarzenia wagi pań­
stwowej i społecznej, w sprawy War­
szawy i jej mieszkańców, w prezen­
tację takich imprez kulturalnych dla 
jakich zamkowe theatrum stanie się 
widownią najwłaściwszą. Pierwszy 
tego typu spektakl obejrzą warsza­
wianie w styczniu bieżącego roku, w 
32-rocznicę wyzwolenia stolicy spod 
okupacji niemieckiej.

Niewiele czasu dzieli budowniczych 
od zapowiedzianej daty przekazania 
społeczeństwu kompletnie wyposażo­
nych wnętrz w trzech zamkowych 
skrzydłach. Zmiany w salach będą­
cych jeszcze warsztatem pracy arty­
stów i rzemieślników pogłębiają się z 
godziny na godzinę. Bogato ozdobiono 
złotem Salę Audiencyjną, zakłada się 
boazerie w Sali Canaletta, gdzie cisowe 
drewno na ścianach będzie harmonijną 
oprawą dla wielkich płócien mistrza 
stanisławowskich czasów. Zamonto­
wane zostały pierwsze stałe okna, w 
miejsce dotychczasowych, prowizo­
rycznych. W piwnicach zamkowych 
trwają prace przy wyposażeniu szatni, 
kładzie się posadzki z włoskich płytek 
.ceramicznych. Rusztowania potrzebne 
pozłotnikom oplotły ściany I piętra, 
Gabinet i Garderobę królewską. Do­
biega też końca tynkowanie elewacjr 
od strony Trasy W-Z. Dzięki dodaniu 
mączki ceglanej do zaprawy, ściana 

'zyskała różową, pastelową barwę.
Kiedy z komnat zamkowych odejdą 

specjaliści robót wykończeniowych — 
konserwatorzy rozpoczną zagospoda­
rowywanie poszczególnych pomiesz­
czeń, stosownie do uprzednio przyję­
tego planu. Każdy detal jest pieczoło-; 
wicie dobrany, odnowiony, bądź od­
tworzony wedle pierwowzoru. Wszy­
stko, co dzieje się w tych miesiącach 
w obrębie murów Zamku Królewskie­
go ma rzeczywisty walor urnsztow- 
nego artystycznego działania. Wyma­
ga wiedzy i talentu, a także.. . deli­
katnej ręki. I tak np. kolumny w kapli­
cy królewskiej mają kapitele i głow- 
nice pozłacane listkami 24-karatowego 
złota. Robotnicy ustawiający je na 
właściwym miejscu otrzymali zamszo­
we rękawiczki, aby nie uszkodzili mi­
sternej roboty złotników. Z taką samą 
troską i dokładnością pracują w 
swoich warsztatach reprezentanci 17 
sztuk rzemieślniczych, przygotowują­
cy tysiące przedmiotów dla upiększe­
nia stylowych sal.

Warszawiacy zdołali przywyknąć 
już do tego, że na wiślanym brzegu 
wyrosła bryła zamkowej budowli, a z 
wieży odzywa się kurant zegara. Wiele 
pracy trzeba jednak, aby w połowie 
1978 r. mogło zapłonąć świątecznym 
blaskiem każde z 450 okien zamku pa­
trzących na swoje miasto i Wisłę u 
jego podmóża.

Według zgodnej opinii ludzi zajmują­
cych się dziełem odbudowy: walory 
wizualne Zamku Królewskiego będą 
w pełni wydobyte dopiero po przebu­
dowie Placu Zamkowego i Podzamcza. 
Realizuje się projekt zbliżenia bryły 
Zamku do skarpy, a także przekształ­
cenia otoczenia kolumny Zygmunta w 
atrakcyjną amfiteatralną nieckę, o 
dnie obniżonym w stosunku do obec­
nego pozoimu o ok. metr. Zyska na 
tym Stare Miasto, wkomponowane w 
plastykę elewacji zachodniej Zamku 
Królewskiego.

Dwa kilometry na południe na tere­
nie Ujazdowa, trwają prace przy od­
budowie integralnej części macierzy­
stej siedziby królewskiej. Zamek 
Ujazdowski jest już gotowy w stanie 
surowym. Jego miedziany dach wa­
żyć będzie tyle, ile 80 samochodów 
“Polski Fiat”. Trzypiętrowy budynek 
stanął na dawnych, umocnionych fun­
damentach. Rekonstrukcję oparto na 
przekazach historycznych, sięgają­
cych XVII wieku. Był bowiem Zamek 
Ujazdowski najściślej związany z lo­
sami Warszawy, jako miasta i jako 
stolicy. Zawsze traktowano ten obiekt 
jako rezydencję królewskich notabli, 
poczynając od Bony i Anny Jagiellon­
ki. Stara siedziba Książąt Mazowie­
ckich stanęła na samym wierzchołku 
wzniesienia, na które prowadzą wiel­
kie tarasowe schody. Stąd rozlega się 
daleki widok na Trasę Łazienkowską 
i bliskie Łazienki Północne. Budowla 
ma przeszło 6 tys. metrów sześć, po­
wierzchni. Parter i I piętro spełniać 
mają funkcje reprezentacyjne. Koszty 
rekonstrukcji pokryte są z tych sa­
mych pieniędzy, które uzyskano do­
datkowo z wielkiej loterii fantowej, 
organizowanej na rzecz wzbogacenia 
społecznego konta odbudowy Zamku 
Królewskiego. Oddając społeczeństwu 
bogate wnętrza Zamku Królewskiego, 
przekaże się jednocześnie bryłę Zam­
ku Ujazdowskiego, a raczej: histo­
ryczny zarys murów zewnętrznych 
wiemy pierwowzorowi. Wnętrza przy-’ 
stosowane będą do potrzeb naszych 
czasów.

Polsko-Kanadyjskie 
Konsultacje 
Handlowe

W Ottawie odbyły się polsko- 
kanadyjskie konsultacje handlowe, w 
toku których dokonano przeglądu 
stosunków gospodarczych między 
obu krajami i wyrażone zadowolenie 
z pomyślnego ich rozwoju. Stwierdzo­
no, że istnieją możliwości dalszego 
rozszerzenia obrotów towarowych 
przede wszystkim w zakresie wyro­
bów przemysłowych. Omówiono po­
nadto możliwości rozwoju kooperacji 
przemysłowej, między organizacjami 
i przedsiębiorstwami obu krajów, w 
tym również na rynkach trzecich, 
zwłaszcza w takich dziedzinach jak: 
górnictwo, metalurgia, przemysł 
celulozowo-papierniczy i drzewny, 
przemysł maszynowy, przemysł spo­
żywczy i rolnictwo. Odnotowano rów­
nież korzystnie rozwijającą się współ­
pracę w rybołówstwie. W wyniku roz- ’ 
mów podpisano pfotokól oraz umowę 
zbożową na lata 1977-1979.

TOOL & DIE MAKER
With experience in 
Tool & Die Repair 

Please Call
440-1000

WALL-ABLE MFG. CO. 
1800 Clybourn Ave.

ENGINE LATHE OPERATOR
Excellent opportunity for experienced 
engine lathe operator for job shop. 
Must be able to do own set up. Over­
time available. Company benefits.

PRODUCTIGEAR INC. 
1900 W. 34th St.

(Just off Stevenson Expressway)

YOUNGMAN
Willing to learn printing trade.

Call: 254-3155 
ask for Mr. HUPKA 

or Mr. LEVINE
REFINISHER

We need an experienced person to 
touch up & repair furniture in our 
Highland Park Store.

Can 831-5300 
Ask for Rick

’ TOOL&bfE MAKERS'
Fóur-slide experience preferred per­
manent work. Company benefits incl. 
pd. holidays & complete ins. protection, 
providing life disability & hos. surgical 
protection.

SLIDEMASTER INC.
348 No. Addison Rd. 

Addison, Ill. 
(North of Lake St.) 

543-8300

BULLARD OPERATOR
Excellent opportunity for ex­
perienced Bullard operator. — 
For job shop. Must be able to 
do own set up. Overtime avail- - 
able. Company benefits.

PRODUCTIGEAR INC. 
1900 West 34th Street
(Just off Stevenson Expressway)

Potrzebny Mężczyzna 
Do różnych prac w hotelu. 
Zamieszkać.

MIDWAY EXIT INN
5801S. Cicero_______ 585-8100
POTRZEBNY MĘZCZYZNA 
do pomocy na końskiej farmie. Musi 
być obyty z końmi. Wynagrodzenie, 
mieszkanie i utrzymanie.

Dzwon ić wieczorami: 359-4800

Sukces Leylanda
Eksport luksusowych samochodów 

Leylanda do Stanów Zjednoczonych 
pobił w tym roku dotychczasowe re­
kordy, osiągając wartość ponad 200 
min funtów szterlingów. Prym wiódł 
sportowy “Triumph”, których sprze­
dano 28,200, a tuż za nim “MG”, któ­
rych kupili Amerykanie 27,900.

Nowy model “Jaguara XJS”, który 
w ub. roku wszedł dopiero na rynki 
eksportowe, zdołał osiągnąć mimo 
astronomicznej ceny sprzedaż 7,400 
maszyn.

Ogółem wraz z innymi modelami 
sprzedał Leyland w Ameryce 65,164 
samochody. Oczekuje się, że zakłady 
uratowane przed 18 miesiącami od 
bankructwa pieniędzmi podatnika mi­
mo strajków i akcji przemysłowych 
zamkną rok dochodem około 90 min 
funtów sztęrlingów przed opodatko­
waniem.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie tgłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

1

if Praca Męska
MASZYNISTA

Do obsługi tokarki. Stała pra­
ca. Zgłaszać się do:

Circle Gear & Machine Co. 
3115 S. Kostner Ave.

FURNITURE 
REFINISHER 

Experienced furniture refin­
isher to work in Elk Grove Vil­
lage full time, good salary plus 
benefits.

Call 967-6070 
Ask for Mrs. Luetteke

TOOLMAKERS
Design and manufacturing company 
of special automatic assembly 
machinery needs accomplished 
tradesmen with job shop experience 
and absolute top skills.. Excellent 
wages, 50 hours per week guaranteed, 
company paid family major medical 
plan, profit-sharing, vacation, 
holidays.

Call for appointment 674-0370 
MID-WEST AUTOMATION, Inc. 

7340 N. Ridgeway 
Skokie, DI.

(New plant in Wheeling in
. Early 1977)

if Praca Żeńska
CLERK-TYPIST

Minimum typing ' speed 45 
w.p.m. Paid Vacation and 
Holidays.

A.C.A. TEMP, INC.
875 N. Michigan Ave. Chicago 

266-1633

AUTO BILLER
Looking for sharp individual to 
handle license & title duties in 
auto dealership. Willing to 
train right person, accurate 
typing & use of 10 key adding 
machine a must. Very attrac­
tive salary & fringe benefits:

CALL 225-4300 
Ask for Eleanor

OPERATORS
Experienced single needle 
sewing machine operators. 

High piece rates 
Apply 

3021 No. Pulaski 
or call

283-8000

General Office
Hours 9-4:30 — 5 days. 
.Familiar with 10 key add­
ing machine. Light typing. 
Various office duties. 
Good starting salary. 
Benefits. Near public 
transporationj Vicinty 
North Ave. & Elston.

Call Mr. Droll
384-7100

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ .

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Pomoc Domowa
ODPOWIEDZIALNA DZIEWCZYNA
3 dni tygodniowo, ogólna praca do­
mowa, opieka nad małym dzieckiem. 
Przyjemne warunki pracy. Morton 
Grove. Ułatwimy transport. Musi 
rozumieć po angielsku. Dzwońcie w 
jęz. angielskim.

965-5251

POTRZEBNA gospodyni. Własny po­
kój, telewizor. Musi mówić choć tro­
chę po angielsku. Dzwońcie: 276-1986 
lub 272-5791.
■ kHTummnFANTEir
Female housekeeper-cook must speak 
english. Location North Oak Park. 

Call Between 
9:30 A.M.& 3 P.M.

386-6035

CLEANING
Need Woman 4 or 5 Days a 
week. For cleaning in home. 
Should speak English.

Call: 463-7072

GOSPODYNI
Do zamieszkania, 5 dni. Własny 
pokój i T.V. nieco angielskiego 
wymagane. — $100 tygodniowo. 

ARDENSAGENCY 
6930 N. Glenwood

Tel. po angielsku 465-1241

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ. A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozoocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

★ KANALIZACJA

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani. 

J. & c. 
SEWERAGE & DRAINAGE 

Tel.: 283-0666

if Do Wynajęcia
7 POKOJOWE nowoczesne mieszka- 
nie, odnowione, nieogrzewane, dla 
małej rodziny lub dorosłych. Mówiący 
po polsku niech dzwonią przed 2-gą po 
południu: 3424271.
Okolica Fullerton-Califomia, 9 poko­
jowe mieszkanie, 2 łazienki, maszyna 
do mycia naczyń. Komorne $250 mie­
sięcznie oraz asekuracja. Dzwońcie w 
tygodniu od 9-5-ej: 729-0107 

SECRETARY
Executive V.P. of near north 
mfg. firm needs a secretary 
with good shorthand & typing. 

Excellent Benefits
CALL

822-0450
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów na przedmieściach. Transport 
zapewniony. Język angielski przydat­
ny. 456-3861 dzwonić między 9.30 rano 
do6ppł.

if Praca Męska

MACHINE OPERATORS
For lathe, mill, and cylindrical grin­
der on second (2nd) shift. Must speak 
English. Good wages and benefits; 

including profit sharing and insur­
ance. Manufacturer of high speed 
Flexographic presses.
Take Waukegan road to Grove St., 
west on Grove St. to Depot St. and 
north on Depot St. one block

WEBTRON 
CORPORATION 

1234 Depot St.
Glenview, Illinois

724-6600

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA

Doświadczony 
PIEKARZ

Stała praca. Dobra zapłata, 
inne świadczenia. 
Zgłaszać się do: 

Kleczewski Bakery

★ Praca
COOK — INDUSTRIAL

Private firm. No week-ends or nights. 
Own dining room, large quantities. 
All firm benefits. $10,000. No short 
order, mass feeding. Permanent job. 
Also private home job in Lake Forest.’ 
Tues.—Wed.—Thurs. $210 weekly. 
Must have car. Citizen or Green Card. 
Free to applicant.

GODFREY PERSONNEL
(Lie. Priv. Empl. Ag.) 

209 S. La Salle Room 734
Tel. 2364455

WE NEED EVERYTHING

★ RESTAURANT 
HELP*

The newest McDonald’s Restaurant 
in the Loop is now hiring for morn­
ing hours from 5 AM.—2 P.M. male 
and female, 20 to 40 hours per wekk. 
Convenient to “L” and bus trans­
portation.

Apply in person:

N.E. Corner Adams and Wells
Room 500

or caD 236-0276 
Between 10 a.m. and 6 p.m.

Mon. thru Sat.

PUBLIC CONTACT
$700 — $800 monthly. Executive con­
tact. No office work. Loop. Permanent. 
Must be well groomed. Excellent 
English. H.S. grad. Good references. 
37 hrs. week. All benefits. Person re­
turning to work fine. A rare type job. 
Citizen or Green Card. Free to appli­
cant.

GODFREY PERSONNEL
(Lie. Priv. Empl. Ag.)

209 S. La Salle Room 734
Tel. 2364455

LOKAL BIUROWY
może być używany jako gabinet leka­
rzy, adwokatów lub interes.Również 

Sklep do Wynajęcia
2,400 stóp kwadratowych. Położony 

pnr. 3242 N. PULASKI 
Dzwonić: 847-3924 

po 6:30 po poi.-725-7862

if Domy

St. Peter Canisius Parish
Deluxe, brick bungalow 6 rooms, 3 
bedrooms, 1% baths, modern. 2 car 
brick garage.

DON DICKE REALTY 
282-0460

~jf Przeprowadzki 
IWAŃSKI MO VLNGCENTEK”* 

przeprowadzki 
mieszkań i biur. — 384-3322

★ Malowanie
MALOWANIE mieszkań-fachowo, su­
miennie i niedrogo. Tel. 252-2259

★ Naprawa TY
TELEWIZORY

Kolorowe, Czarne, Białe. 
Naprawia.

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

____ 545-6667 — Gwarancja.

★ Meble

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

5240 W. Fullerton Ave.

POTRZEBA
MŁODYCH 
MĘŻCZYZN

Do nauki pracy precyzyjnymi narzę­
dziami. Musi być chętny i pilny do 
pracy. Musi posiadać zieloną kartę 
(stąły pobyt w Stanach Zjednoczo­
nych). Dobra zapłata podczas naucza­
nia. Udział w zyskach.

Zgłoszenia Osobiście
GAGE ASSEMBLY CO.

4939 N. Elston Ave.____
NIGHTWATCHMAN

9 P.M. to 6 A.M.
Week ends only.

Steady. Good pay. 
Retired or semi retired 

accepted. Apply in person.
Berteau Lowell Plating Works 

2320 W. Fullerton Ave. 
276-3135

IDEAL OPPORTUNITY
For a take charge type Man or Wo­
man who wants to grow with a Lead­
ing Contract Hosekeeping Organiaza- 
non. You will be Working with People 
and should welcome the opportunity 
to manage them creatively. You will 
be responsible for the Management 
for our Housekeeping contract located 
in the Western Suburb of Chicago, 
experience in Housekeeping not 
reouired, but the abjlitv to olan direct 
and control group of people

PERFORMANCE INC.
1790 W. Session Walk

HOFFMAN ESTATES. ILL. 60195

if Zguby___________
ZAGINĄŁ polski paszport PA—770080. 
Znalazca proszony o zwrot za wyna­
grodzeniem do: Józef Kmiecik, 5218
S. Laflin, Chicago. |

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni.Sl 19 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”_____ ____ ___ $ 58
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania------------------- --------- $ 78
Telewizja kolorowa------- $269.00
Materace______ _ _______ $19.88
Komplety mebli ao kuchni 
“dinette sets”____________ $ 48'
Kuchnie gazowe (gas ranges)$15S 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) u_____________ $168
Ż 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru__ $ 78
Gazowe piece 
do ogrzewania_ 1_________ $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
ś-ody i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-eó po poi-

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838
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Chicagoskie Przedmieścia Będą 
Kupować Wodę z Chicago

Chicagoskie przedmieścia mają za­
przestać korzystania wody ze źródeł 
i będą musiały kupować wodę od 
Chicago i innych miejscowości, jeśli 
uniknąć się ma braku wody w 2000 

półn. części pow. Lake, który ma 
obsługiwać 15 miejscowości w półn. i 

roku.
Podaje to raport przygotowany 

przez firmę Keifer and Associates, 
pnr. 20 N. Wacker, dla Komisji Plano­
wania półn. wschodniej części stanu 
Illinois. Raport podaje, iż pewne 
przedmieścia będą musiały przejść z 
korzystania ze źródeł, na wodę pobie­
raną z rzek Fox i Kankakee.

Raport ustala plan dla ośmiu rejo­
nowych systemów wodnych, z których 
pięć uzależnionych ma być od wody 
z jez. Michigan a dwa z wody z Fox 
River i Kankakee River. Przypusz­
czalne koszty wykonania całego pla­
nu wodnego wynieść mają $454 mi­
lionów. Koszty te są jednakże przy­
puszczalne.

Do planu użyto kosztorysu z wrze­
śnia 1976 roku z tym, iż całość robót 
ma być wykonana w 1980 roku. Wice­
przewodniczący firmy Keifer ocenia, 
iż koszty te będą wyższe z powodu 
postępu inflacji. Nie zawierają one 
także kosztów urządzeń dodatkowych 
jak do oczyszczania wody i wydatku 
na pompy dla Chicago i przedmieść.

Raport wodny przewiduje również 
surowe kary dla używających wody 
w czasie jej braku. Raport zaleca za­
kaz używania wody do mycia aut lub 
do picia, dla umywalni.

Raport sugeruje pięć systemów re­
jonowych uzależnionych od wody z 
Jez. Michigan. A więc 1. system

centralnej części pow. Lake. Koszt 
budowy ma wynieść $38 milionów, 
łącznie z oczyszczaniem wody i no­
wymi pompami irurami.

2. System południowy pow. Lake, 
który ma obsługiwać 12 miejscowości 
południowej i centralnej części pow. 
Lake, kosztem $32 milionów wraz z 
oczyszczaniem wody i siecią rur. 3. 
System półn. zachodnich przedmieść, 
który ma pompować wodę z Chicago 
do 10 miejscowości leżących w półn. 
zach. części pow. Cook. Koszt wynie­
sie $46.8 milionów z budową dwóch 
stacji pomp, rezerwuarem i siecią 
rur.

4. System zachodnich przedmieść, 
który ma korzystać z wody z Chicago 
dla 34 miejscowości w półn. zach. 
części Cook i % pow. Du Page. Kosz­
ty na sumę $161.8 milionów obejmują 
budowę 4 stacji pomp, tunelu wodne­
go i systemu rur.

Wreszcie 5-ty system dla przed­
mieść południowych, który ma za­
pewniać wodę z Chicago dla 20 pod­
miejskich miejscowości w połd. zach. 
części pow. Cook i półn. części pow. 
Will, kosztem $56.3 mil. na budowę 
4 stacji pomp, tunelu wodnego i syste­
mu rur.

Raport sugeruje również budowę 
trzech systemów a mianowicie North 
Fox River, kosztem $27.7 milionów, 
system południowy Fox River kosz­
tem $54.8 mil. oraz system Kankakee 
River, kosztem $36 mil.

Trainor Pozotanie 
w Administracji Thompsona 
Dopóki Gubernator Nie Mianuje Następcy

Dyrektora Opieki Społecznej
Dwaj kontrowersyjni członkowie 

administracji b. gubernatora Walk­
era, których gubernator Thompson 
zamierzał zwolnić po objęciu urzędu, 
zgodzili się, na żądanie Thompsona, 
pozostać chwilowo na stanowiskach. 
James Trainor, dyrektor stanowego 
Wydziału Opieki Społecznej i Mary 
Lee Leahy, dyrektorka Departamen­
tu do Spraw Dziecka i Rodziny wyra­
zili w piątek zgodę na dalsze pełnienie 
swych obowiązków do czasu gdy zo­
staną mianowani ich następcy.

Thompson w piątek mianował tak­
że nowego członka Zarządu Stanowej 
Loterii, oświadczając że w przyszło­
ści będzie on przewodniczącym za­
rządu. Nowy członek, William H. Pel- 
tier, lat 41, zam. w Evanston, jest 
kierownikiem Biddle Advertising, 
Inc., 875 N. Michigan. Obejmie on 
wakans po Carlton Zucher, który zre­
zygnował w ub. tygodniu. Ralph 
Batch, superintendent loterii stano­
wej zgłosił swoją rezygnację w ub. 
miesiącu, ale zgodził się pozostać 
przez okres następnych 30 dni.

Trainor był ogólnie krytykowany 
po ujawnieniu serii nadużyć w Wydz. 
Opieki w Illinois. Powiedział on w wy­
wiadzie z reporterami, że przypusz­
czalnie pozostanie dwa lub trzy 

miesiące, aby dopomóc swemu na­
stępcy, gdy ten zostanie wyznaczony, 
zaznajomić się z systemem opieki 
społecznej.

Chicago Tribune podaje, że bezpo­
średnio po wyborach, 2 listopada ub. 
roku, obecny gubernator Thompson 
powiedział reporterowi, że Trainor 
i Leahy będą pierwszymi którzy 
opuszczą swe urzędy po inauguracji 
gubernatora. Thompson dodał wów­
czas, że osobiście niema nic przeciw 
wyżej wymienionym, ale uważa że 
niema dla nich miejsca w admini­
stracji republikańskiej, ze względu.na 
zarzuty, jakie poprzednio przeciw nim 
kierowano.

Podobnie jak Trainor, Leahy była 
również ostro krytykowana w spra­
wach dotyczących dzieci i młodzieży 
oddanych pod opiekę Departamentu 
do Spraw Dziecka i Rodziny.

Firma Peltiera, nowego członka Za­
rządu Loterii stanowej prowadziła 
kampanię ogłoszeniową na rzecz 
obecnego gubernatora, kosztem 
$500,000.

Peltier powiedział w wywiadzie z 
reporterami, że zarząd loterii zamie­
rza wprowadzić nowe przepisy, co 
było poniekąd powodem rezygnacji 
Batcha.

WASHINGTON.—Griffin Bell, zeznając przed komitetem Senatu 
od spraw sądownictwa w związku z jego nominacją na general­
nego prokuratora w administracji Cartera, bronił swoich posu­
nięć dotyczących desegregacji w szkołach na południu z początkiem 
lat sześćdziesiątych. (UPI)

SYGNATARIUSZE.—Dwoje popularnych aktorów młodego poko­
lenia— Daniel Olbrychski i Małgorzata Braunek (Andrzej Kmicic 
i Oleńka Billewiczówna z filmowego “Potopu”) złożyli swoje 
podpisy pod żądaniem 172 wybitnych przedstawicieli polskiego 
życia naukowego i kulturalnego skierowanym do Sejmu o natych­
miastowe wszczęcie dochodzeń w sprawie postępowania Proku­
ratury Generalnej oraz brutalnej akcji milicji wobec robotników, 
aresztowanych po zajściach z czerwca ub. roku.

Gub. Thompson Wybrał Dwóch 
Dalszych Członków Gabinetu

Jak ze stolicy stanu Springfield 
donoszą, Gubernator Illinois James 
Thompson mianował w czwartek, 
ub. tygodnia, dyrektorów departa­
mentu osób w starszym wieku i dla 
spraw weterańskich oraz wyznaczył 
dwie dalsze osoby do swego gabinetu.

Gub. Thompson zwrócił się również 
do superintendenta stanowej loterii 
Ralph F. Batch’a o cofnięcie jego 
rezygnacji i pozostanie na stanowi­

komisarzy, które to stanowiska 
czekają na obsadzenie. Mianowania 
na pozycje dyrektorów wszystkich 
departamentów i wiele innych stano­
wisk muszą być zatwierdzone jeszcze 
przez stan, senat.

Gub. Thompson oznajmił, iż nie wie 
jeszcze, kiedy obsadzi następne stano­
wiska. Do nowego sztabu personal­
nego gubernatora doszli w czwartek 
Daniel Patterson, lat 24, asystent

Puciński o Swej Kandydaturze 
Na Urząd Mayora Chicago

Roman Puciński, który oznajmił, że 
będzie kandydował na urząd mayora 
Chicago, udzielił wywiadu reporterom 
Chicago Tribune. 57-letni aiderman, 
były długoletni zasłużony kongtesman 
jest jedynym regularnym członkiem 
Partii Demokratycznej, który oznaj­
mił o swym zamiarze ubiegania się 
o urząd mayora w prawyborach, jakie 
odbędą się 19 kwietnia. W wywiadzie 
udzielonym Chicago Tribune (wydanie 
z 17 stycznia) Puciński powiedział, że 
wydaje mu się, iż zawsze był lojal­
nym członkiem Partii oddając jej 
usługi przyczyniając się do jej rozwo­
ju i wyraził nadzieję, że obecni przy­
wódcy chicagoscy wezmą to pod uwa­
gę, wybierając kandydata na mayora. 
Wybory odbędą się 7 czerwca.

Puciński powiadział w wywiadzie, 
że miał nadzieję iż Partia zrezygnuje 
z procedury nominacyjnej, co znacz­
nie polepszyłoby jego szanse. Mówił 
o tym z George Dunne, ale odpowiedź 
była negatywna.

“Zamierzam przekonać członków 
komisji nominacyjnej — powiedział 
Puciński, że jestem najbardziej odpo­
wiednim kandydatem”. Puciński za­
znaczył, że nie ma zamiaru prowadzić 
walki przeciw Partii, wobec której 
był lojalny przez okres 37 lat i dodał, 
że w wypadku gdyby przegrał prawy­
bory, będzie z całą energią i zapałem

popierał demokratycznych kandyda­
tów.

Puciński — pisze korespondent Chi­
cago Tribune — jest jednym z tych 
nielicznych przywódców Partii, któ­
rzy nie wierzą by obecny mayor Bilan- 
dic uzyskał nominację. Gdy obrano 
Bilandica tymczasowym mayorem 
oświadczył on, że nie będzie kandyda­
tem w specjalnych wyborach.

Puciński — pisze Tribune — jest b. 
popularny wśród społeczności chica- 
goskiej, nazwisko jego jest znane z 
wielu kampanii, jakie prowadził, 
włącznie z kampanią 1972 roku, gdy 
ubiegał się o stanowisko senatora 
przeciw sen. Percy.

Szereg komitetów popierających 
Pucińskiego już rozpoczęło pracę. 
Wiele z tych komitetów utworzyły 
polsko-amerykańskie organizacje 
które zawsze popierały Pucińskiego. 
W wywiadzie Puciński zaznaczył, że 
nie jest on kandydatem wyłącznie, 
społeczności polonijnej, gdyż żadna 
grupa etniczna nie może zagwaranto­
wać zwycięstwa w wyborach. “Będę 
tak jak poprzednio prowadził kampa­
nię wśród wszystkich grup, wiem że 
to będzie “wysiłek Herkulesa”, ale 
rozmawiałem z wielu przywódcami 
naszego miasta, którzy zapewnili 
mnie, że chcieliby abym został ma­
yorem. W czerwcu, zakończył Puciń­
ski, mam nadzieję, że osiągnę ten cel”.

Policjant Milczy w Sprawie
Uwięzienia Niewinnego

sku conajmniej na okres jednego 
miesiąca tak, by loteria stanowa 
mogła działać bez żadnych trudności. 
Batch zgodził się na to. Thompson 
zaznaczył, iż Batch może zostanie 
na tym stanowisku na stałe.

Na dyrektorkę od spraw osób w 
starszym wielu mianował Josephine 
K. Oblinger, lat 63 asystentkę prze­
wodniczącego kolegium Lincoln Com­
munity. Jest ona z zawodu adwokatem 
i mieszka w Sherman, Ill.

Dyrektorem dla spraw weterańskich 
został mianowany James R. Washbrun 
z Morris, Dl., byłły przywódca mniej­
szości republikańskiej w Izbie Repre­
zentantów.

Mianowania ogłoszone w czwartek, 
podniosły liczbę nominowanych człon­
ków do gabinetu gubernatora, do 
sześciu. Istnieje jeszcze 16 stanowisk 
dyrektorów departamentów 
i około 12 agencji oraz propozycje

Thompsona w czasie jego 16 mieś, 
kampanii przed wyborami, jako spe- 

' cjalny asystent gubernatora dla 
spraw związanych z biurem budżeto­
wym.

Doszedł także Michael P. Dumm, 
lat 24, były organizator kampanii i 
dyrektor inauguracji Thompsona, 
wyznaczony na administracyjnego 
asystenta gubernatora.

Na konferencji dla prasy, na której 
przedstawił Thompson nowo miano­
wanych podkreślił, iż dyrektorka 
Oblinger otrzymała zadanie znale­
zienia sposobów i funduszy na trzy­
manie emerytów w domach prywat­
nych, zamiast w domach opieki.

Washbum zaś, który od 1953 do 
1962 roku był urzędnikiem admini­
stracyjnym Stanowej Komisji Wete- 
rańskiej, miałby za zadanie uzupeł­
nienie usług na rzecz wszystkich 
weteranów w stanie Illinois.

Jak podaje Chicago Tribune, sier­
żant policji chicagoskiej powoływał 
się 66-krotnie na piątą poprawkę do 
konstytucji przy odmawianiu odpo­
wiedzi na pytania dotyczące niewin­
nego człowieka, który przez blisko 
rok czasu przebywał niesłusznie 
w więzieniu.

Sierżant Richard A. Scanlon, lat 
44, jest oskarżony o przypadkowe ra­
nienie się nielegalnym pistoletem- 
długopisem (pen gun) i pozwolenie 
ażeby James Dixon, lat 23, przesie­
dział 362 dni w więzieniu pod zarzutem 
postrzelenia go. Dixon został zwol­
niony z więzienia ubiegłego lipca, 
kiedy anonimowe doniesienie telefo­
niczne przyczyniło się do wznowienia 
dochodzeń w wyniku których został 
zwolniony. Następnie Scanlon został 
postawiony w stan oskarżenia przez 
ławę przysięgłych.

Scanlon powołał się na piątą po­
prawkę 5-go stycznia przy składaniu 
zeznań pod przysięgą w związku z 
powództwem wniesionym przeciwko 
niemu przez Dixona i żądającym 
$1 miliona odszkodowania.

Policjant był przesłuchiwany przez 
adwokatów Dixona, Michaela Jay 
Green i Ronalda A. Balson. Ko­
pia złożonych zeznań została znale­
ziona w federalnym sądzie dystrykto­
wym.

Po udzieleniu odpowiedzi na pierw­
sze dziesięć pytań, mających do czy­
nienia głównie z ustaleniem jego 
tożsamości, Scanlon odmówił odpo­
wiedzi na dalsze pytania twierdząc, 
że jego zeznania mogłyby mu zaszko­
dzić w dalszym przebiegu sprawy.

Scanlon odmówił między innymi 
odpowiedzi na pytania czy jest żonaty, 
gdzie uczęszczał do szkoły średniej, 

wanie Central Parku i zemdlała na 
zakręcie. W chwilę potem nadjechał 
samochód policyjny. Policję wezwał 
świadek napadu.

Ochotnicy, którzy chcieliby ofiaro­
wać krew potrzebną do transfuzji, 
proszeni telefonować pnr. 378-7100 
zanim zgłoszą się osobiście do szpi­
tala. Przedstawiciel szpitala powie­
dział, że werbuje krewnych i możliwe 
—że osiągnie się potrzebną ilość krwi, 
dlatego administracja szpitala nie 
chce narażać nikogo na utratę czasu.

Detektyw Craig powiedział, w roz­
mowie z reporterem Chicago Tribune, 
że uważa za cud, że Lottie Hernan­
dez żyje.

Bestialski Napad 
Na 14-letnią Dziewczynę

Trzyletnia Umowa Na Naprawę 
. .w Budynkach CHA

$2 Min. Rocznie Wynoszą Straty Wskutek 
Uszkadzania Wind Przez Wandali

Letty Hernandez, zam. 3519 W. 
Hirsch — znajduje się w szpitalu, 
w krytycznym stanie, po bestjalskim 
napadzie, podczas którego zadano jej 
30 ran nożem. W niedzielę w radio i 
TV apelowano do dawców krwi, gdyż 
wskutek rzadkiego typu krwi “O” w 
szpitalu Sw. Anny, 4950 W. Thomas, 
zapas jest minimalny. Dotychczas 
Letty otrzymała osiem pajntów krwi, 
ale dalsze transfuzje są konieczne. 
Dziewczyna ma przekłute płuco i 
mnóstwo ran na ramionach, szyi i 
plecach.

Według relacji policji Letty Hernan­
dez została napadnięta wkrótce po 
wymianie czeku dla swej matki, w 
kantorze wymiany w pobliżu ulicy 
Harding i North, około 3-ej po połu­
dniu, gdy szła ulicą Central Park, 
usłyszała że ktoś za nią biegnie — mó­
wi detektyw Clyde Craig. Po przej­
ściu przez Central Park—napastnik 
chwycił dziewczynę za włosy i zacią­
gnął w sąsiedni zaułek, przy domu 
3555 W. Beach Ave., gdy zaczął zada­
wać jej rany nożem.

Dziewczyna zdołała wyciągnąć z 
kieszeni $25 w gotówce i rzuciła na­
pastnikowi, przypuszczając, że rabu­
nek jest celem napadu. Nie zwrócił 
on jednak uwagi na pieniądze i dalej 
zadawał rany. Policja znalazła pienią­
dze, przyklejone do płaszcza dziew* 
czyny wraz ze śniegiem i krwią.

Hernandez, chwiejąc się, zdołała 
wyjść z zaułka i zwróciła się do męż­
czyzny który reperował swój samo­
chód, o pomoc. Nie zwrócił na nią 
uwagi. Dziewczyna przeszła skrzyżo-

Izba Adwokacka 
Uczci Pamięć 
Mayor Daley

Chicagoska Izba Adwokacka uczci 
śp. Mayora Daley na zebraniu, jakie 
odbędzie się 25 stycznia w głównej 
kwaterze Izby, 29 S. La Salle. Prezes 
Izby Kenneth C. Prince będzie prze­
wodniczył. 

Kontrakt Chicago Housing Author­
ity na reperacje wind otrzymała fir­
ma Otis Elevator Co. Naprawa wind 
w 168 wieżowców CHA będzie koszto­
wała $2.5 min. Kontrakt zawarto na 
okres 3 lat, co stanowi zasadniczą 
różnicę odbiegającą od rutynowych 
kontraktów CHA, zawieranych na 
okres 10 lat. Nowy kontrakt, podobnie 
jak poprzedni, nie pokrywa kosztów 
t. zw. dodatkowej pracy, która może 
być konieczna z przyczyn nieprzewi­
dzianych przy podpisywaniu kontrak­
tu, jak np. wandalizm. Przedstawi­
ciel CHA powiedział, że rozpoczęto 
program celem zmniejszenia wypad­
ków wandalizmu, gdyż równocze­
śnie zmniejszy się koszt reperacji.

W ostatnich latach uszkodzenia 
wind naraziły CHA na dodatkowy 
koszt $2 min. rocznie.

Od 1958 roku zawierano kontrakty 
na okres 10 lat na reperacje i stały 
przegląd stanu wind przez daną kom­
panię, ale w dwóch ubiegłych latach 
mieszkańcy zaczęli krytykować dłu­
goterminowe umowy, gdyż w rezulta­
cie uszkodzono windy b. często co

powodowało poważne obrażenia loka­
torów domów CHA, a nawet wypadki 
śmiertelne.

Przedstawiciele CHA utrzymują, że 
większość uszkodzeń powodują dzieci, 
zamieszkałe w tych domach i wanda­
le. Mimo to zaangażowano specjalne­
go doradcę z firmy Robertson Trum- 
mer & Associates, Inc. z Elk Grove 
Village, który zalecił wśród innych 
punktów, ograniczenie terminu kon­
traktu, wygasłego 31 grudnia ub. ro­
ku. Dwie firmy, Otis i Gregory Eleva­
tor Co. miały 10-letni kontrakt. CHA 
ma 332 windy dla lokatorów i 13 wind 
towarowych w swych wieżowcach. 
Gregory i Otis będą kontynuowały 
prace według starego kontraktu przed 
dwa miesiące. Później Otis przejmie 
wszystkie prace. Ofertę na nowy 
kontrakt złożyły 4 firmy, ale najniż­
szą cenę podał Otis.

W celu zmniejszenia wandalizmu 
CHA oferuje nagrody w gotówce ra­
dzie lokatorów w każdym z budynków 
CHA. Pieniądze te rada może użyć na 
potrzeby według swego uznania. 

jak długo należał do departamentu 
policji i czy ma dzieci.

Również nie odpowiedział na pyta­
nie czy ranił się przypadkowo w cza­
sie służbowej interwencji przed bu­
dynkiem pnr. 1225 W. 108th PI.

Scanlon, pełniący służbę w policji 
od 15 lat, został odznaczony medalem 
ubiegłego maja za odniesienie rany 
w czasie pełnienia służby. Obecnie 
superintendent policji James Roch- 
ford wszczął kroki mające na celu 
zwolnienie go z departamentu.

Adwokaci Dixona zwrócili się do 
sędziego Juliusza Hoffman o wydanie 
nakazu zmuszającego Scanlona do 
udzielenia odpowiedzi na zadawane 
mu pytania. Hoffman przypuszczalnie 
podejmie decyzję w związku z petycją 
z końcem bieżącego miesiąca.

_j_____________

Szeryf Wybierze 
Dyrektora Więzień

Szeryf Richard Elrod ma wybrać 
w czwartek nowego dyrektora wię­
zień z listy trzech kandydatów przed­
stawionych mu przez powiat, radę 
więziennictwa. Na liście tej znajduje 
się Leon Cornelius, superint. progra­
mu zakładów pow. Cook. Winston 
Moore przypuszczalnie nie zostanie 
dłużej na pozycji dyrektora pow. 
więzień, ponieważ nie zgadza się on 
z szeryfem Elrodem.

Łatwopalne “Ponchos”
Cotton City Industries, Inc. i J. C. 

Penney Cp., Inc. w porozumieniu z 
U. S. Consumer Product Safety Com­
mission, wzywają konsumentów do 
zwrotu 16,000 ponchos (rodzaj pelery­
ny dla kobiet i dziewcząt) produkcji 
Cotton City, sprzedanych w okresie 
pomiędzy majem a listopadem ub. 
roku. Istnieje obawa, że materiał jest 
łatwopalny. Ponchos, sprzedawane 
przeważnie w sklepach J. C. Penney, 
są oznaczone, przy szyi, numerem 
JCP8203, styl 3050, 3051 lub 2052. 
Ostrzega się konsumentów pi ed uży­
waniem tej części garderoby. Konsu­
menci, którzy zwrócą towar do skle­
pu, otrzymają zwrot pieniędzy.

Szkoły w Gary 
Nadal Zamknięte

Część strajkujących pracowników 
szkół publicznych w Gary zgodziło się 
na warunki nowego kontraktu w po­
niedziałek, ale ponieważ nie doszło do 
porozumienia z sekretarkami, nale­
żącymi do tej samej unii, szkoły 
nadal pozostaną zamknięte we wto­
rek

Uczeń Pobity 
Przez Nauczyciela
Adwokat ucznia ostatniej klasy 

szkoły średniej Fenwick złożył skar­
gę w sądzie, w której stwierdza, że je­
go klient został dotkliwie pobity przez 
nauczyciela od pływania w szkole. 
Skarga złożona w Sądzie Obwodowym 
w imieniu Geralda Ziebell, lat 17, do­
maga się minimum $15,000 odszkodo­
wania od nauczyciela, Reala Flesher. 
Fenwick jest szkołą rzymskokatoli­
cką w Oak Park.
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